
Nakład 27.400 egzemplarzy.
Rok IV. Nr. 33 . Sosnow iec, sobota  2 lutetyo 1929 roku. Cena numeru 10 eroszv .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wlersi milimetrowy pried 
50 grosiy, w tekście 58 gr., 
r.a tektsem 26 gr. Ogioeze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
śwłęłeezne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla posiuKujących 
pracy 6 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 ii.
Konto czekowe P. 
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I-:'. I G N A C Y  K O C H A N
d łu g o le tn i  p r a c o w n i k  G w a r e c tw a  H r .  R e n a r d ,  p o  d łu g ic h  
i c ię ż k ic h  c>erp e n ia c h ,  o p a t r z o n y  ś w .  S a k r a m e n t a m i ,  z m a r ł  

1 - g o  lu te g o  b r . ,  p r z e ż y w s z y  la t  68 .
W zm arłym  tracimy n ieodża łow anego  koiegę

C ześć  Jego Pam ięci!
Pracownicy Gwarectwa Hr. Renard.

W  sobotę, dn. 2 lutego 1929 r. o godz. 14-ei odbędzie  się

otwarc ie  i poświęcenie  nowoutworzonego

Kino Teatru „POGOŃ”
w  odnowionej i odpow iednio  urządzonej sali

Zjednoczenia Z aw oi. Poi. w  S o s n o w c u ,  przy ulicy 
Marjackiej Nr. 1.

Następnie o godz. 16 ej rozpocznie się wyświetlanie głośnego 
arcydzie ła  filmu polskiego

Posiedzenie sejmu. 51 DZIKUSKA
WARSZAWA, 1. 2. (wł.) P os ie ­

d z e n i e  o tworzył wicemarszałek sej- 
tm u  p. Woźnicki. P rzystąp iono  do 
(da lszych  obrad  nad  preliminarzem 
^budżetowym.

( Budżet prezydenta Rzplitej refe­
r o w a ł  p. Bittner (ch. d.), p rosząc o  

przyjęcie g o  w brzmieniu p ropono 
(wanem.
' W  czasie  obrad  nad budżetem 
/najwyższej izby kontroli państwa, 
^pos. Czapińsk i wykażuie koniecz­
n o ś ć  uregulowania polskiego prawa 
jbudżefowego, które doląd lest f r a g ­
mentaryczne. Następnie odroczorio 
-obrady nad budżetem seimu i sena- 

(lu, z powodu nieobecności referenta 
,p. Wożnickiego. O droczono  leż o- 
b rad y  nad budżetem prezydium ra ­

jdy ministrów z powodu n ieobecno­
ś c i  prezesa rady  ministrów, oraz

ministerium spraw  wewnetrznvch, na 
prośbę ministra Składkow skiego .

Z koiei przystąpiono do budżetu 
ministerium pracy i opieki społecz­
nej. Referent pos. Czapiński zazn a ­
cza, że kredvt na sad y  pracy prze­
niesiony zosta ł  do budżetu n rn is ie -  
num  sprawiedliwości, a ministerium 
pracy otrzymało nowy dzsał u rzę­
dów inwalidzkich.

Pos. Jankowski dom aga  się  u 
jednostajnienia ustaw odaw stw a s p o ­
łecznego, które w różnych dz?eini- 
cach jest różne, wzmożenia opieki 
nad  macierzyństwem, dziećmi i m ło­
dzieżą, o raz  ustalenia planu emi­
gracji.

P os .  Urbański (ch d.) żąda  wpro 
wadzenia sądów  pracy w calem 
pańsw ie i w konkluzji o św :adcza, że 
kiub jego g łosow ać będzie za 
budżetem.

ten
według znanej powieści I r e n y  Z a r z y c k i e j

W  odróżnieniu od  dotychczasowej produkcji polskiej — filt 
tchnie młodością, hum orem  i tężyzną życia.

W epizodzie „w ianków ” ooraz pierwszy w Polsce zastosow ane
zdjęcia kolorowa.

Zarząd kina zwraca się do Szanownej publiczności o poparcie nowej 
placówki społecznej oraz wzięcia udziatu w  uroczystości otwarcia, na które 
zapraszamy w szystkie Związki Z. Z. P„ pokrewne organizacje, tudzież sympa-

tyttów i Zarząd Klno-Tea-.ru
    —  — ■■ ...   ....

M i

W dniu imienien p. prezydenta Rzplitej 
i marsz. Daszyńskiego.

\

W a ld e m a r a s  w y p ę d z a  z L itw y
płk. Plechawicziusa. 

v Nawet krewnych nie dopuszcza  do a re sz tow anego  sze fa  sz tabu .

LWÓW, 1. 2. (wł.) W dniu dz i­
siejszym, i a ko w dniu imienin p. 
prezydenta Rzplitej, odbyło  się o 
godż. 10 ej rano  w katedrze n abo­
żeństwo, celebrowane przez ks. bi­
skupa Lisowskiego.

Wszystkie niemal gm achy  Lwo 
wa udekorow ane były Lagami o

barwach państwowych.
KRAKOW, 1. 2. (wł.) Z  okazji 

imienin p. prezydenta Ignacego  
M ościckiego i m arsza łka  se mu p 
Ignacego D aszyńskiego, związek le­
gionistów i związek strzelecki prze­
s ła ł  depesze obu solenizantom.

Walka o kalendarz w Rumunii
(
i WILNO, 1. 2. W aldem aras  prze­
s t r a s z o n y  oburzeniem armii litew­
s k i e j  zaprzecza wiadomościom, ja­

koby  b, szel sz tabu  płk. Plechawi- 
(Cius, twórca prze wroiu grudniow ego 
<na Litwie był aresztowany.

W obec dziennikarzy ośw iadczył 
•premier litewski, że wiadomości o 
/aresztowaniu s ą  nieprawdziwe, a 
fakt, że Plechawicius nie opuszcza 
'm ieszkania , należy przypisać temu, 
liż leży w gorączce, ż powodu gw ał 
jlownie rozwijającej się gruźlicy.

Oficjalne zaprzeczenie ze strony 
W aldem arasa  nikogo nie przekony­
wa, gdyż  bramy mieszkania ch o re ­
g o  rzekom o płk. Piechawiciusa p i l­
nują stale agenci policyjni, którzy 

<nie wpuszczają do wnętrza nikogo, 
(lawet iego krewnych.

Poruszenie w wojsku trwa z nl- 
czcm niezmniejszonem naprężeniem, 
w iększość  garn izonów  wypowiada 
9tę za Plechawiciusem.

Przybyłego wczoraj d o  Kowna 
przyjaciela P lechawiciusa, gub. Kłaj­

p e d y  płk. M erkisa nie dopuszczono 
d o  aresztowanego, lecz W aldem aras 
ośw iadczył mu, że Plechawicius w 

'najbliższym  czasie wyjedzie do p o ­
łudniowej Francji.

Ś w iadczyłoby  to, iż W aldem aras  
<chce  za wszelka cenę pozbyć się

Plechawiciusa, a obaw iając się  b un ­
tu armji, zamierza go  wydalić z 
Litwy.

KOW NO, 1. 2. W Kownie w pro ­
w adzono stan oblężenia, o b o s trzo ­
no cenzurę pism oraz  wydano do 
ludności i wojska odezwę utrzymaną 
w uspokajającym  tonie i pełną  o 
biefnic o  zlikwidowaniu bezrobocia, 
przyjścia z pom ocą ludności po ­
wiatów nawiedzonych klęską n ie­
urodzaju i t. d.

Pozatem  postanow iono na  spe  
cjainem posiedzeniu rady  gabine  
towei, na które pom imo zap ro ­
szenia  nie przybył prezyderit Sm e- 
tona, wydać do dow ódców  pułków 
rozkaz, w którym podano tekst przy­
sięgi, jaką mają złożyć żołnierze.

Późnym  wieczorem nadesz ła  do 
Wilna wiadomość, że z  Szaw el 1 
K oszedar śc iągn iągn ię to  do  Kowna 
stacjonujące tam pułki.

W każdej chwili spodziew ane 
Jest s tarcie wojsk rządow ych z o d ­
działami Piechawiciusla, które p o ­
s iada ją  przewagę.

P o  mieście krążą  auta pancerne.
W aldem aras  wraz ca łym  g a b i ­

netem zam knął się w gm achu  rady 
ministrów, który strzeżony jest przeż 
szaulisów. (Patrz  ort. wstępny).

B U K A R ESZT 1. 2. (C E PS), P rzez
cały tydzień obradow ał w Bukaresz­
cie pod  przewodnictwem  m etropo­
lity M irona Criste  S ynond rum uń­
ski, rozpatru jąc  żądanie m etropolity  
bessarabskiego G uriego  w spraw ie 
zmiany dotychczasowych przepisów 
co do obchodu  świąt Wielkanocnych. 
Jak  wiadomo, m etropolita bessa- 
rabski dom aga się, by święta te 
obchodzone były w  roku  bieżącym 
według s tarego  stylu, Łj. dopiero  5. 
ma a. Żądanie swe motywował me­
tropolita  ten, i e  według  now ego 
kalendarza  W ielkanoc p rzypada  na 
ten  sam tydzień święta, kiedy W iel­
kanoc obchodzić będą Żydzi, co 
przez w zgląd na  stosunki, panuiące 
w  Bessarab i, jest niedopuszczalne. 
Na tle żądania metropolity  bessa­
rabskiego doszło już naw et w nie­
których  miastach do  ostrych s ta rć  
między zwolennikami s tarego  k a len ­
darza  a propagato ram i ka lendarza  
nowego.

P o  dłuższej i ożywionej bardzo  
dyskusji św. Synod  postanowił, że 
święta W ielanocne w  catym kraju 
obchodzone być mają według no 
wego styKu, tj. 31 mai ca. W y k ro ­
czenia przeciwko tej uchwale p o d ­
legać będą  surowym karom. Jak  
dziaanik  bukareszteński „L up ta” do ­
nosi zagrożono metropolicie bes-

sarabskiem u zesłaniem do klasztoru 
na  wypadek, że w dalszym ciągu 
prow adzić  będzie swą akcję na rzecz 
przyw rócenia  w  Rumunji s tarego  k a ­
lendarza. _ _ _ _ _ _ _

Komisarz Cziczcnr 
w Konstantynopolu.

BERLIN, 1. 2. (wł) »3erliner 
T ageólań«  donosi, że kom isarz sp raw  
zgranicznych Cziczerin, bawiący o- 
becnie w Niemczech ma udać się 
do K onslam ynopola  z oficjalną wl- 
wizytą. __

Rząd turecki
udzielił wizy Trockiemu.
K O N STA N TY N O PO L, i. 2. (w!) 

P ism a  donoszą, że rząd turecki u 
dzielił ]uż wizy Trockiem u nie na 
pobyt, lecz na przejazd przez tery 
torjum Turcji.

Marszalek Foe î
p rz e z ię b i ł  s ię .

PARYŻ, 1. 2. (wł.) W czasie, 
przechadzki po  swych aparlarnen - 
loch m arszałek  Foch  przezięb') się, 
co  spow odow ało  zaham ow anie  p o ­
stępu rekonwalescencji.



N r  55.

Wczoraj odbyła się ważna rozmowa I  ^  ,'JJL \
Y  D Z I Ś  w sobotę 2 b. m. D Z I Ś ^

l Wielka zabawa taneczna $
między pos. Falkiem a Litwinowem.

M OSKWA, 1.2. P ra sa  og łasza  
dziś obszerny komunikat oficjalny w 
sprawie rokowań polsko-sowieckich 
© podpisaniu paklu Kehoga.

P o  wstępie, opisującym przebieg 
dotychczasowych rozmów, podaje 
komunikat do wiadomości przebieg 
rozmowy, jaką miał wczoraj poseł 
Patek z Litwinowem.

Pose ł Palek  oświadczył, że rząd 
polski przyimuie propozycję sow iec­
ką w prow adzenia w życie protokułu 
pomiędzy państwami, które go  ra 
tyiikowały, przed ratyfikacją ogólną

ze strony wszystkich uczestników 
protokułu.

W związku z tern oświadczeniem 
Litwinow złożył postowi Pałkowi 
deklarację bardzo obszerną pełną 
zastrzeżeń w s tosunku do Finlandji 
Estonji i Łotwy z jednej strony, a 
Litwy z drugiej.

P o se ł  Patek  oświadczył, że nie 
podejmując spo ru  co do p o s z c z e ­
gólnych punktów uczynionej przez 
Litwinowa propozycji — uważa za 
konieczne podać  do wiadom ości 
rządu polskiego treść oświadczenia 
Litwinowa.

Znikomy uszczerbek w  z y s k u  b a r o n ó w  w ę g l o w y c h
bez najmniejszej szkody dla przemysłu

yciironi górników od skrajnej nędzy.
KATOWICE, 1. 2 . W zw iązku  z 

ruchem zarobkow ym  górników  na 
S l - s k u  donoszą  nam, że przem ysł 
węglowy.może bez żadnego  uszczerb 
ku i bez podnoszenia  cen wewnętrz­
nych udzielić górnikom conaimniej 
10 — 15 proc.- podwyżki zarobków.

S ierpniow a podw yżka w w yso­
kości 6 i pó ł proc. wynosiła za le­
dwie 2 i pół proc. kosztów ogólnych, 
podczas  gdy  ceny niektórych s o r ty ­
mentów g ru b szeg o  węgia podniesio­
no o 5 do 4 proc. rabaty  zaś  udzie­
lane handlarzom  zmniejszono o 2 
proc.

Rów nocześnie wydajność  pracy 
górn ików  przy tym sam ym  pozio-

Wykupienie domu Szopena w Żelazowej Woli.
WARSZAW A, 1.2. S taran iem  

kilku stow arzyszeń  muzycznych, o- 
ra z  przy pom ocy  obywateli socha- 
czewskich, dom rodziny S zo p en a  w 
Żelazowej Woli zo s ta ł  wykupiony.

Dn. 29 stycznia rb. podp isano  u- 
mowę na mocy którei dokonany  z o ­
s ta ł  akt sprzedaży. Dom, w którym 
urodził s ię  S zopen  w raz z  6 m or­
gam i ziemi za 40,000 zł. przeszedł

Aresztowanie 20 włościan
p o d  S t r y j e m .

Starcie z policjq w czasie kradzieży drzewa w Iesie.
LWÓW, 1. 2. W D aszaw ie  pod 

S trytem w lesie tamtejszym d o kony­
w ano system atycznych kradzieży 
drzewa. W obec tego dwat gajowi 
w tow arzystw ie posterunkow ego 
Haw ryszczuka udali s ię  na obław ę 
do  lasu, gdzie natknęli się na g ru ­
pę chłopów  w liczbie oko ło  S0, któ­
rzy kradli drzewo

Post. Hawryszczuk przy trzym ał 
jednego złodziajów, jednakże towa-

r  * - JLT-  ̂'-*■ V tH. - *. ~ ~  ^  *- /  t  r » -• • -i: * V J1  Z i n . * *

BIURO ORGANIZACYJNE i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

S. S/IS8DHAUSA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego i rewidenta dla Spółdzielni z ramienia

Rady Spółdz. Min. Skarbu.

Kraków, ul. Szujskiego JG 1, telefon 47-04.
Organizacja biur. — Bilansowanie. — Zakładanie ksiąg według wszelkich  
najnowszych system ów . — Regulowanie zaniedbanej k s ięg o w o śc i.— Rewizja 
ksiąg t bliansów. — Stały lub czasow y nadzór nad księgow ością. — Prowa- 
— — — dzenie ksiąg własnemi siłami lub też we własnem biurze. — — —

Założenie księgowości we­
dług najnowszego systemu II SAf^RECO i i (patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans i daty statystyczno - kalkulacyjne. 

Prospekty na żądanie. D r u k i w ł a s n e .  Prospekty na żądanie-

J 5 proc. obrotu przeznacza się na Czerwony Krzyż.

£ - dziane k m iędzy innerai0 ' niespodzianki w pączkach
^ W ystępy now ozaangażow anego zespołu artystycznego

©  Rela Głowacka M ellerow a Zofja E rw estow a Duet E rw estów  w
k pierw szorzę ma polska — polska sut:-eika — duel chardnrerystvczny k

Y  — - pieśniarka. - — — śpiewno faneczny — ^

©  Do tańca przygrywać będzie doborowy zespól. m
i  P. S . Prosim y o  w cześniejsze zamawianie stolików. Z poważaniem A
Y  ZARZĄD. f

mic zarobków  w zrosła na niektórych 
kopalniach o 15—20 proc.

P o za  tern ceny, uzyskiwane w 
eksporcie  w listopadzie, grudniu i 
styczniu popraw iły  się tak dalece, 
że przem ysłowcy otrzymują 2 do  4 
szylingów na tonie wiecej, niż w 
październiku i m iesiącach p oprzed ­
nich.

Z  powyższych względów infor­
m atorzy uw ażają  słusznie, że p o d ­
wyższenie za robków  jest zupełnie 
możliwe, przez co unikniętoby prze­
silenia społecznego, które wywołać 
może na  Ś lą sk u  n iepożądane  n a ­
stępstwa.

Krwawy zamach na dyrektora
W i d z e w s k i e j  M a n u f a k t u r / .

Ś m ie r te ln ie  r a n n y  Albert  Kon, r a n i ł  k i l k o m a  k u l a m i  z a m a c h o w c a ,

na w łasność  towarzystwa przyjaciół 
Szopena .

Tow arzystw o, rzecz jasna, nie 
przestanie na wykupie a za raz  za j­
mie się odrestaurow aniem  kolebki 
S zopena ,  urządzeniem muzeum s z o ­
penow skiego, a przedewszystkiem u- 
fundowaniem sch ron iska  dla w e te ­
ranów-m uzyków. Ofiary wciąż n a ­
pływają.

rzysze  odbili go. G dy  Hawryszczu- 
kowi p rzyszedł z  pom ocą  po s te ru n ­
kowy Kołodziejczyk, tłum przybrał  
w obec policjantów groźną  postaw ę 
i zaczą ł  obrzucać ich kamieniami.

Poste runek  w Daszawie zw rócił 
się wtedy o pom oc do S try ja  sk ąd  
przybył na miejsce silny oddział 
policji, który przywrócił porządek.

A resztow ano 20 e só b

Na ulicy Targowej w  Łodzi przed  
domem Nr. 51 doko..ano wczoraj 
około g. 10 wieczorem krwawego 
zamachu na dyrektora Alberta K o­
na, syna Oskara Kona, w łaściciela i 
prezesa zarządu fabryki

„ W id z e w s k a  M a n u f a k tu r a " .
Dyr. Albert Kon iest naczelnym  

kierownikiem administracyjnym fa ­
bryk sw ego oica.

Gdy di r. Albert Kon wracał do 
domu przy ul. Targowej nr. 61, pod­
biegł do niego jakiś mężczyzna, 
ubrany w  krótki kożuszek, w czap­
ce nasuniętej na oczy i dobywszy z 
kieszeni rewolwer, skierował go  w  
stronę dyr. Kona.

Nim napadnięty zdołał zorjento- 
w ać się

z a g r z m i a ł y  s t r z a ły .
Zbrodniarz wystrzelił cały maga­

zyn na ojów. W szystkie kule były 
celne. Trzy z nich trafiły dyr. Kona 
w  lewą rękę, w  brzuch, ostatnia 
wreszcie
r o z p ł a s z c z y ł a  s ię  n a  p a p i e r o ś n i c y
srebrnej, którą naoadnięty miał w  
kieszeni kamizelki.

A loert Kon mimo ciężkich ran 
nie stracił przytomności. W yciągnął 
z Kieszeni rew olw er

i z a c z ą ł  o s t r z e l i w a ć  się.
Kilka kul trafiło zam achowca w  

brzuch, raniąc g o  śmiertelnie.
Miał on jednak tyle jeszcze sił, 

że zdołał dojść do komisarjatu po­
licji, m ie sz c z ą c e g o  się przy ul. Ki­
lińskiego , 152.

Tam,
b r o c z ą c  k rw ią ,  

stanął przed stołem dyżurnego i w y­
jąkał:

— Zabiłem dyrektora Alberta  
Kona...

Poczem  padł nieprzytomny.
W ezwany lekarz

p r z e w i ó z ł  g o  w a g o n j i  
do szpitala Sw. Józefa.

Ze znalezionych przy zabójcy d o ­
kumentów dowiedziano się, że jest

to 21-letni Edward ‘ Ciesiński, za ­
mieszka y przy ul. Brzezińskiej 23, 
majster pracujący do niedawna v, 
W idzewskiej Manufakturze,

o s t a tn io  z r e d u k o w a n y .
Dyrektora Alberta Kona orze- 

• w ieziono do kliniki „Unitas" przy 
ulicy Pustej 9, gdzie niezwłocznie 
przystąpiono do wyjęcia kul.

O koło godz. 2 po północy dyr, 
Albert K„n zmarł nie odzyskawszy 
przytomności.

Powodem  zbrodniczego napadu, 
jak ustaliło śledztw o policyjne,

by,ła z e m s ta - .G ie s iń s k i e g o
za usunięcie go z fabryki.

Ciesiński pracował jako majster 
w przędzalni, której kierownikiem  
był jego szwagier Stanisław  Hage.

Gdy Hage ustąoił przed paru 
miesiącami, 'Ciesińskiego, który za­
niedbywał się w pracy,

z d e g r a d o w a n o  z  m a j s t r a  
n a  p r a k t y k a n t a ,

a następnie zredukowano.
Czynił on za to odpow iedzial­

nym dyr. Alberta Kona, od którego, 
jako od kierownika administracji,1 
zależała ostateczna decyzja w spEa- ' 
w ie usunięcia pracowników.

Morderca ±me 
§3© w./jęćiu kufi.

ŁODZ, 1.2. Mordercę dyrektora 
Alberta Kona, 21-Ietniego Edwarda 
Ciesińsk.egO, przewieziono do szpi* 
ta.a św. Józefa, gdzie o godz, .2 giejj 
w nocy podjęto ooerację, celem wy­
jęcia kuli.

Operacja udała się w zupełności 
i zdaniem lekarzy, mordercę uda się  
utrzymać przy życiu.

Śledztwo wykazało, iż Ciesiński 
przed trzema tygodniami groził A l­
bertowi Konowi zemstą za wydanie 
niekorzystnego .świadectwa.

Z powodu ti agiczuego zgonu  
dyr. Alberta' Kona wszystkie oddzia­
ły fabryki na znak żałoby były w 
c.niu dzisiejszym nieczynne.

Zona wypożycza męża 
bezdzietnemu małżeństwu.

Dużo humoru sp raw ił  w  Wiedniu obronie  swej twierdziła, że „pożycz- 
proces rozw odow y pew nego kupca, ka“ ta była zrobiona z wiedzą jej 
przeciwko swej żonie o  zdradę  mał-" mSłżonka, który jedynie wskutek 
żeńską z pow odu wypożyczenia od  „nioprocentowania“ się tej transakcji’ 
swei przyjaciółki za jej pełną zgo- handlowej, wytoczył sk a rg ę  rozwo- 
dą  jej męża w celu spełnienia m a- dową. 
rżenia o  potomstwie. O sk a rżo n a  w

Reklama iest dzwjgaig handiu!
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siał1 przystąpić do odrabiania 
skutków gospodarki obecnego 
systemu, będzie musiał zacząć 
robotę wsteczną. Jeżeli św ia­
domość tego wszystkiego nie 
jest obca ogółow i litewskiemu 
i jeżeli pomimo to ogó ł ten 
coraz bardziej sprzeciwia się 
dyktaturze Waldemarasa, to 
sprawa jest na dobrej drodze. 
Przyszłość dokona reszty.

Poważna i naprężona sanacja
na Litwie.

Żądania grupy Plechawiciusa.

posady dyktatury 
litewskiej*

W a ld e m a ra s  s ię  zach w ia ł...
Dymisja szefa sztabu armji który nie za tym. to za innym może być cona:mniej woina, to 

litewskiej, pułkownika Piecha- podmuchem jakiegoś silniejsze- niepodobna sobie wyobrazić 
wiciusa w yw oła ła  sensacyjne go wiatru może się rozsypać jakiegokolwiek rządu na Litwie, 
wrażenie we wszystkich kra- w  proch. W tem też kryje się ‘któryby m ógł być gorszy od 
jach bezpośrednio 1 pośrednio istota sensacyjnej dymisji. waldemarasowskiego. Każdy na
zainteresowanych Litwą. Nie Z  naszego punktu widzenia, tom iast nowy rząd będzie mu 

'■dlatego. że ustąpił szef sztabu oczywiście, me należy mieć 
arm ji litewskiej, bo takie zmia- złudzeń co do tendencji tej, 
n y  s ą  we wszystkich państwach czy innej grupy, która na L i- 
{ rzadko zwracają uwagę świa- iwie drogą zamachu obejmie 
ta cywilnego. Dymisja Piecha- spadek po obecnym dyktato- 
Jwiciusa, to nie zwykła zmiana rze. Jeżeli jednak wz'ąć pod 
,na stanowisku kierowniczem, uwagę, że Waldemaras zaba- 
to  zasadnicze posunięcie poli- gn ił stosunki litewskie osta- 
tyczne, posiadające swoje zna- tecznie, że zaprzedał swój kraj 
czenie i wymowę. Oznacza ono w niewolę niemiecką, że sto- 
zerwanie Waldemarasa z obo- sunki z Polską doprowadził do 
zem, a przynajmniej z naipo- granicy, której zaostrzeniem 
tężniejszą częścią obozu, któ­
remu zawdzięcza doiście do 
władzy. Przed dwoma laty bo ­
wiem, w grudniu 1926 r., upa­
d ły  dzisiaj szef sztabu, pułk.
Plechawicius, stanął na czele 
zamachu wojskowego, którego 
wynikiem  by ło  usunięcie pre­
zydenta Griniusa i osadzenie 
Smetony, wraz z Waldemara- 
sem, jako szefem rządu.

Wkrótce po zamachu sto­
sunki pomiędzy przyjaciółm i 
Zaczęły się rozluźniać. W idocz­
n ie  ktoś nie dotrzymał warun- 
ików, pod którym i go dopusz­
czono do władzy, widocznie 
jkfoś zaw iódł czyjeś zaufanie.
IKrewki dyktator kowieński po­
z n a ł z czasem rozm iary gro­
żącego sobie nicbezpeczeń- 
istwa, a ponieważ skądinąd wia- 
Idomo, że nie wybredza w me­
todach  walki, przeto okazało 
isię, że zorganizował misterną 
i sieć szpiegowska naokoło swo- 
iich rywali. Podobno korzystał 
nawet z usług agentów wyw ia­
dow czych posła niemieckiego 
w  Kownie, tak przynajmniej p i­
szą niektóre litewskie dzienniki 
opozycyjne, oraz dobrze w 
tych sprawach poinformowana 
•prasa państw bałtyckich. Gdy 
iwięc wywiad dyktatorski usta­
lił.  że szef sztabu porozumie­
wa się z dowódcami, niechęt­
nym i Waldemarasowi i konfe­
ruje z przedstawicielami stron­
nictw opozycyjnych, pewny sie- 
(bie premjerek posianowił z li­
kw idować całą aferę zawczasu, 
nie bacząc na względy wdzięcz­
ności w stosunKu do swego 
(byłego pomocnika.

Dymisja p. Plechawiciusa 
ijest zaledwie szczęściem w nie- 
(szczęściu. Dowodzi ona, że 
'dyktatorow i kowieńskiemu za­
czyna  się powoli ziemia z pod 
nóg usuwać. Jeżeli bowiem do­
s z ło  aż ao konieczności z li­
kw idow an ia  r \  wala przez usu­
nięcie go ze stanowiska, to 

/Widocznie ów rywal by ł nie­
bezpieczny, widocznie rozpo­
rzą d za ł jakąś siłą, m iał po­
pleczników, przyjaciół sprzy­
m ierzeńców, opierać się musiał

Zdrowie I apetyt
odzyskac ie  stosu jąc stale

PiO iiiK i PaZtCZtSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

czyszczą żo łądek, usuw ają nie* 
straw ność, chron ią  od reum atyz­
mu i a rfre ty zm u , u śm ierza ją  he­

m o ro idy , czyszczą krew .

Skł.gł.: Apteka W. Borowskiego
W arszaw a, Je rozo lim ska  59

WILNO, 1 2. <wł.) »Słowo« otrzy­
mało wiadomość z Kowna, według 
której sytuacja na Litw ie jest 

pow ażna i naprężona.
Krążą pogłoski, że po areszto­

waniu Plechawic.usa i oficerów, do­
konano

zam achu bom bow ego  
na Waldemarasa, który nie udał się.

Dzienniki donoszą, że w Kownie 
panuje stan oblężenia.

Do ludności 1 wolska wydano 
odezwę, utrzymaną w tonie uspoka­
jającym o zlikw idowaniu bezrobocia 
1 o przyjściu z pomocą ludności 
powiatów, które nawiedziła 

k lęska n ieu rodza ju .
Na posiedzeniu rady gabineto­

wej, na które prez. Smetone nie 
przybył, wydano tekst przysięgi, k tó ­
rą złożyć mają żołnierze.

Późnym wieczorem ściągnięto 
z Szawel i Kaszadar do Kowna 

stacjonu jące tam  p u łk i.
Spodziewać się należy starcia 

wojsk rządowych z woiskami Pie- 
chewiciusa, które posiadają prze­
wagę.

Prezydent Smetona jest entuzja­

stycznie witany przez
w o jska  zbuntow ane.

Po mieście krążą pogłoski, że 
Waldemaras zamknął się w radzie 
ministrów.

O przebiegu zamachu otrzymano 
w redakcij następujące informacje:

Do Waldemarasa zgłosiła się de­
legacja oficerów z Piecha wici usem 
na czele, żądając

ustąp ien ia  W aldem arasa, 
lub przyjęcia ich dezyderatów, któ­
re streszczają się w 4 punkach.

1) dop ro w a dze n ia  do o s ta ­
tecznego za ła tw ien ia  k o n tlik fu  
z  P o lską ;

2) p rzekreś len ie  tra k ta tu  han­
d low ego  z N iem cam i, który czyni 
z L itwy kolonię niemiecką;

3) w o lność p racy  i \
4) w p ro w a d ze n ie  u s tro ju  p a r­

lam enta rnego .
Waldemaras przyrzekł zadość 

uczynić powyższym żądaniom, lecz 
gdy delegacja opuściła gmach rady 
m in is tró w , w kilka minut później 
wydał rozkaz

a resz tow an ia  de legac ji 
1 osadzenia jej w więzieniu wojsko- 
wem.

Z życia kupieciwa polskiego
w Zagłębiu.

Na jednem z ostatnich zebrań za­
rządu stowarzyszenia kupców pol­
skich w Sosnowcu zapadła uchwa­
ła, ażeby, powołać do życia okręgo­
we stowarzyszenie kupców polskich. 
Organizacja ta ma za zadanie zjed­
noczenie całego kupieciwa Zagłębia 
Dąbrowskiego. W myśl więc te; kon­
cepcji, istniejące w poszczególnych 
miastach stowarzyszenia kupców zo­
stałyby zlikwidowane, a członkowie 
tych stowarzyszeń musieliby należeć 
do stowarzyszenia kupców w So­
snowcu. Czy tego rodzaju posunię­
cie jest racjonalne — należy w to 
wątpić.

W pierwszym rzędzie wchodzą tu 
w grę interesy iokaine kupiectwa w

Czeladzi bardzo niewiele mają wspól­
nych spraw, kióreby mogły być za­
łatwiane przez stowarzyszenie w 
Sosnowcu. Pozetem, wobec stałej 
siedziby zarządu w Sosnowcu, człon­
kowie zarządu z Innych miast nie 
byliby w stanie zbyt czę3to przy­
jeżdżać na zebrania, na czem wiele

© 33@ &#© © © S© ffi© 9 
Szkoła Muzyczna Skrzypcowa
Prof. B. MAZURKIEWICZA
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T e le fo n  1-20.

traciłby szeroki ogó ł członków z 
poza Sosnowca.

Praktyka życiowa wykazała naj­
dobitniej, że żadna organizacja zbyt 
zcentralizowana nie test w stanie 
należycie pracować, im większa lest 
Ilość szeroko rozsianych oddziałów, 
kó ł it p., tem organizacja może prze­
jawiać większą żywotność. Dążeniem 
wiec każdej instytucji winno być 
zaKładanie jaknaiwięcei oddziałów, 
a nie ich redukcja.

Jeżeli więc stowarzyszenie kup 
ców polskich w Sosnowcu chce 
rzeczywiście przyjść z pomocą ku- 
piectwu w pozostałych miastach Za­
głębia, winno wysiłKi swe skierować 
ku ożywieniu dztołalności tych od­
działów, lecz nigdy me dążyć do 
ich likw idacii. Z  chwilą powstania 
tak zwanego okręgowego stowarzy­
szenia kupców polskicn organizaem 
ta siłą faktów miałaby charakter 
czysto reprezentacyiny i nigdy nie 
byłaby w stanie należycie dopilno­
wać interesów szerokich rzesz Ku­
piectwa, rozsianych na całem terenie’ 
Zagłębia. Jeżeli zaś chodzi o taKą 
reprezentację, to istnieje iu ż  powo­
łana do życia przed rokiem rada 
organizacyi kupieckich. Wszak je­
szcze do niedawna rada w życiu 
kupiectwa spełniała dość poważną 
rolę. C ały szereg ziazdów kupiec­
twa, nietylko z Zagłębia, lecz z ca­
łego województwa odbył się z in i­
cjatywy i pod egidą rady, pozatem 
rada prowadziła niemal całą akcję 
wyborczą do izby przemysłowo- 
handlowej, wydawała przez szereg 
miesięcy własny «Tygodnik Zagłę- 
bia», oraz, co najważniejsze, rada 
skupiała w sobie i związek drob 
nych kupców. D'aczegóż więc dzi­
siaj ta, lak ze wszechmiar pożytecz­
na instytucja miałaby ulec likwida 
cii, a na jej miejsce miało powstać 
okręgowe stów. kupców, które iuż 
z góry będzie skazane na wegeiacie 
1 nigdy nie odegra tej ro ii, jaką 
mogłaby nadal odgrywać rada orga- 
nizacyj kupieckich.

Zamiast więc powoływać do ży­
cia nową insiytucię należało poczy 
nić wszelkie wysiłk i do ożywienia 
pracy w poszczegoinych oddziałach 
stowarzyszeń kupieckich, a jako re- 
prezentację tych stowarzyszeń dźwi­
gnąć z martwego punktu rade orga- 
nlzacyj kupieckich, króra p.,w:nns 
stać się reprezentantką kapite l w 
całego wolewódziwa kieleckiego i 
spełniać należycie swą rolę ku ogó l­
nemu zadowoleniu.

, . . , ’ ^ , • w grę interesy iokaine kupiectwa w
na ja k im ś  p e łz n y m  prądzie p0SZeZCgó|nych miastach Zagłębia.
•niezadowolenia. A  zatem rządy Wiemy doskonale, że interesy ku-
IWaldemai asa, to domek z kart, piectwa Będzina. Dąbrowy, czy też

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Wszystkim, którzy odprowadzili na miejsce wiecznego spo­

czynku zwłoki, naszej najdroższej Matki i Babci

ś. p .  Antoniny Majchrzak z -Wójcików
oraz tym, którzy na swoich barkach nieśli drogie nam zwłoi ',Ui U£( i y 111, r\lvi y ci onu.cłi

j | ]  składamy serdeczne »5óg zapłać<
D ziec i i w nuki.
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Ach—ta kanalizacja
Sosnowca!

Odpowiedź „Kurierowi Zachodniemu'1.

Wstrząsy podziemne w Dąbrowie
Urząd górniczy do mieszkańców miasta.

Jednym z ulubionych tematów 
•Kurjera Zachodniego* Jest sprawa 
będącej obecnie w budowie kanali­
zacji naszego miasta Nie byłoby w 
tern nic złego, ponieważ mieszkań­
ców należy informować o tak do 
niosłej dla nich inwestycji, a rzeczo­
we jej omawianie na szpaltach dzien­
ników wyjaśniłoby niejedną dla ogó­
łu  mniej zrozumiałą kwestię. Boć 
kanały buduje się w mieście tylko 
raz, a budowa taka ma swoie wła 
śviwości, dia niefachowca niezawsze 
są zrozumiałe i nieraz wymagają 
wyjaśnienia.

Niestety — iniormacje »Kurjera« 
nie grzeszą, jak dotychczas, śc is ło ­
ścią, są zawsze nacechowane pew- 
łną tendencją, a zarazem ptyikością 
i przez to wprowadzają opinję pu­
bliczną w błąd, co chyba nie licuje 
z powagą szanującego się dzienni­
ka i nie przysparza mu zaufania 
czytelników. Często czyta się w 
•Kurierze* o fatainościach pożyczki 
Ulenowskiej, o zagrzebywaniu m ilio ­
nów w ziemi?, z braku jakiejkolw iek 
kontroli i gwarancii co do jakości 
wykonywanych robót itp. — Nie 
zada sobie jednak »Kurj?r* trudu, 
zapoznać się bliżej z poruszanemi 
przez siebie tylko ogólnikowo i do­
rywczo sprawami i nie wytaśni ich 
s v  ;i czytelnikom w sposób jasny, 
t . . o w y  i prawdziwy

W środowym numerze z 30 go 
stycznia br. og łosił »Kurier« znów 
artykulik pod skromnym tytułem 
•Sahara w Sosnowcu, czyli zdreno­
wane miasto*, gdzie budowie kana­
lizacji przypisuie zanik wody w 
studniach, rzekomo odciągnięte) ka­
nałami.

Pamiętamy, ie  niedawno pisano

tam o suchej kanalizacji, która bę­
dzie musiała czekać na wodę z wo­
dociągu, a raptem teraz dowiaduje­
my się, że to suche kanały odcią­
gnęły miastu wodę i to w sposób 
katastrofalny. Cóż więc jest prawdą? 
Czy kanały są niedostępne dla ko­
munikacji cieczy z okalającym je 
gruntem, czy też są to rzeczywiście 
dreny, komunikujące z gruntem? Je­
żeli tak, to zachodzi obawa, że nie­
czystości kanałowe będą mogły 
pizedostać się »pod skórę« terenu 
miasta i z biegiem czasu zakarzą 
te cenne studnie nad których zani­
kiem biada »Kurjer«. Ale wtedy bę­
dzie znów temat do pisania o dziu­
rawej kanalizacji, jej bezcelowości I 
o zmarnowaniu grosza publicznego.

O brak ścisłości i konsekwen- 
cii niema kłopotu, bo przecież pisze 
się ty lko dziś na jutro, a ktoby się 
tam troszczył a to, co było wczoraj. 
Aby tylko szumny tytuł i sensacja.

W obniżaniu wody gruntowej 
przy budowie kanałów miejskich 
jest nieco prawdy, ale nie zawsze i 
nie wszędzie, a najmniej w So­
snowcu, gdzie tej wody jest bardzo 
mato i dla której nigdzie nie za- 
d iodz iła  potrzeba układania wzdłuż 
kanałów osobnych drenów d a jej 
odprowadzenia. Nie można tej spra­
wy brać bezkrytycznie i uogólniać 
jej na cały obszar miasta. Ogólny 
zanik wody gruntowej na naszym 
terenie ma swą przyczynę w robo­
tach kopalnianych, ale na ten temat 
»Kurjerowi« pisać albo nie wypada 
albo też nie wolno, a już użycie 
wyrazu »S:hara« byłoby w tej ma- 
terji wprost zabójcze.

K. K. S.

Przed wyborami w Czeladzi.
Komu zależy na rozbiciu społeczeństwa czeladzkiego

na wrogie obozy.
Po rozpisaniu wyborów do rady 

miejskiej w Czeladzi wśród nie licz­
nej garstki korfanterjl Czeladzkiej 
zapanował w ielki ruch i wielkie o- 
żywienie. Rozpoczęły się intrygi, 
wichrzenia, odżyło w nich dawne 
p - riviuictwo. Czeladzcy leaderzy 
iiurzesciańskiej korfanterji, wiedząc 
dobrze o tem, że spo eczeństwo nie 
pójdzie za nimi, gdy nie zmienią 
szyldu, nazwali się apolitycznymi, 
wyrzekając się rzekomo wszelkiej 
polityki. Jednem słowem w ilk  przy­
wdział owczą skórę.

Po długich, tajnych naradach 1 
przygotowaniach postanowili wszcząć 
akcję celem rozbicia społeczeństwa, 
zgrupowanego w bezpartyjnym blo­
ku wyborczym, a nie mogąc doko 
nać tego otwarcie, chwycili się In­
nego sposobu pojeayńczego prze­
ciągania osób.

W dniu 31 stycznia zwołali do 
ernizy zebranie na które zaprosili

10 członków bezpartyjnego bloku 
wyborczego i tam zaczęli im obie­
cywać złote góry, byle ty lko do 
nich przystali, jednak się srodze za­
wiedli, gdyż zabiegi ich pozostały 
bez rezultatu.

Mimo odprawy, jaką dostali od 
pp. Sadowskiego O., Stelmacha Jó­
zefa i Makowskiego Teodora, nie 
dati za wygraną i postanowili w 
niedzielę tj. 3 bm. do remizy zwo­
łać zebranie przedwyborcze.

Obawiając się opinii osób, które 
znają działalność inicjatorów rozła­
mu, postanowili zaprosić tylko tych, 
których uważają za podatnych do 
obałamucenla.

Należy się spodziewać, że nawet 
wśród zaproszonych znajdą się o- 
soby które potępią warcholską dzia­
łalność zacietrzewionych polityków, 
ukrywających się pod płaszczykiem 
apolityczności.

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

obok kościoła

Od 29 go stycznia i dni następne 2 duże programy

KU CHWALE OJCZYZNY
Nad program: Nad program:

P A T  i P A T A C H O N
(Zdo byw cy Wiednia).

W dni pow szedn ie  2 seanse od 6 i pół i od 8 i pół
ANONS1 ANONS!
Córka do w zięcia z Ksenią Desni w roli głów.

W związku z notatką nr. 29 
•Expresu Zagłębia« pod tytułem 
•Komisja ministerjum przemysłu i 
handlu w Dąbrowie«, oktęgowy u- 
rząd górniczy dąbrowski prosi o 
wydrukowanie następującego wyja­
śnienia.

Oznaczona komisja, która w o- 
kresie 24-25 stycznia br. przepro­
wadziła badania w kopalni »Reden« 
w Dąbrowie i w samem mieście po­
wołaną jest do nagromadzenia ma­
teriału, dotyczącego wstrząsów pod­
ziemnych, osiadania terenów i usz­
kodzenia budynków.

Zebrany materjał dopiero po o- 
pracowaniu w ministerjum i ewen- 
tualnem uzupełnieniu przez badania 
powtórne, pozwoli wnioskować o 
wpływie robót podziemnych na w y­
mienione zjawiska, jak również o

stopniu niebezpieczeństwa ich i o 
środkach zaradczych.

Ze względu na powyższe, pożą- 
danem jest, by osoby, posiadające 
jakieś dane w tej mierze, zechciały 
je zgłaszać do okręgowego urzędu 
górniczego dąbrowskiego, który 
bierze bliższy udział w pracy ozna­
czonej komisji i w znacznym s to ­
pniu przyczynił się do jej powstania.

A więc wszyscy mieszkańcy Dą­
browy, którzy są niepokojeni wstrzą­
sami i których domy rysują się 
skulkiem tych wstrząsów, winni za 
wiadomić o tem urząd górniczy w 
Dąbrowie. Dla porządvu redaKcja 
»Expr. Zagł.« prosi również o po­
wiadomienie jej telefonicznie lub 
listownie o tych górniczych zja­
wiskach.

Bal kostiumowo-maskowy I .  A. L-it
w Sosnowcu.

Sfery towarzyskie Zagłębia Dą­
browskiego ze słuszną niecierpliwo 
ścią i zainteresowaniem oczekuią na­
dejścia dnia 9 go lutego br.

Ogłoszony na ten dzień bal tra ­
dycyjny T .A L -Iu  zapowiada sięśw ie 
tnie i jest rzeczą przewidzianą, że 
zgromadzi na sali jaknajwiększą i -  
lość zaproszonych gości z miejsco­
wych ster towarzyskich, stając się i- 
stoinie najważniejszą atrakcją , bie­
żącego karnawału na miejscowym 
gruncie. Poza oryginalnie udekoro­
waną salą przez pp. artystów mala­
rzy oczekują uczestników balu licz­
ne interesujące niespodzianki, a mię­
dzy innemi konkurs na najoryginal­
niejszy kostium, »Miss Sosnowiec« 
(najpiękniejszą panią), konkurs na 
królową balu, i najweselszego u- 
czestnika zabawy.

Konkurs na najoryginalniejszy 
kostium, uskuteczniony zostanie dro­
gą jury. które stanowić będą arty 
ści malarze. Pozostałe konkursy za

KRONIKA.
KALENDARZYK.

L U T Y

2
Sobota

Dziś: Oczyszczenie N M P. 
julro: Błażeja 
Wschód słońca 7.18 
Zachód , 4.21

RADJO.
K A T O W i C E.

Sobota 2 — lutego.
10,15 Transmisja nabożeństwa z k o ­

ścioła pod wezwaniem Najświętszej Marjl 
Panny w W eNięh Piekarach (Śląsk).

11,56 Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomisznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiel w Krakowie, oraz kom. 
tom.-meteorologiczny z Warszawy.

12.10 Poranek symfoniczny z filhar­
monii warszawskiej.

14,-— Odczyt pt. „Uroczystość Matki 
Boskiej Gromnicznej w tradycji".

14.20 Odczyt rolniczy pt. „Znaczenie 
podkownictwa dla hodowców koni".

14,40 Odczyt pt. „Jak założyć plantację 
wiklinową".

15,— Komunikat meteorologiczny.
16.10 Nauka czytania nut (dla m iłośni­

ków śpiewu i muzyki instrumentalnei).
16.55 Skrzynka pocztowa radiostacji 

katowickiej dla dzieci.
17,— Transmisja nabożeństwa z Ostrej ' 

Bramy w Wilnie.
18,— Słuchowisko pt. „W pokoiku Ja­

sia*. Program dla dzieci z Warszawy.
19,— Rozmaitości.
19.20 Odczyt pt. „Co to jest owado- 

znawslwo i jakie ma znaczenie*.
19.45 Komunikat wojewódzkiej komisji 

turystycznej.
19.56 Sygnał czasu z obserwatorium  

astronomicznego z Warszawy.
20,— Odczyt pt. „Pamięci Chopina*.
20.50 Transm isja muzyki lekkiej z W ar­

szawy.
22,— Transmisja komunikatu lolniczo- 

meteor. i PAT. z Warszawy
22.50 Transmisja muzyki lekkie'

pomocą plebiscviu przez, zakupywa­
nie żetonów. Nagrodzone osoby o- 
Irzymują wartościowe podarki. W ła­
ścicielka najoryginalniejszego kostju- 
mu zostanie obdarowaną cennym o- 
brazem pendzla znanego artysty ma­
larza, p. W iktora Detkego Obraz u- 
przednio będz!e wystawiony na w y­
stawie sklepowej firm y •Czechow­
sk i* Sosnowiec, ui. 3 go Maja.

Sala oświetlona będzie różnoko 
lorowemi leflektorami. Muzyka jazz- 
bandowa. Bufet smaczny i wyboro­
wy. Wstęp iy lko za zaproszeniami. 
Wejście od osoby 8 zł. dla pp. a 
kademików 4 zł. Członkowie TAL-u 
mają wstęp wolny. Cena loży poza 
biletem we ścia 40 zł.

W sprawie nabycia lóż i ewentu­
alnie otrzymania pozostałych zapro­
szeń w nader szczupłej liczbie przyj- 
mme zgłoszenia: wice prezes TA L  u 
Z. Rychter tel. 75 i p. inż. E. jawo 
rzyńsKi, magistrat, Sosnowiec, tel. Ii, 
od 9-tej rano do 15 tej. 126 15.

Niedziela 3 —  lutego.
10.15 Transmisja nabożeństwa z k la ­

sztoru OO. Frcncisz' ,anów w Panewnikach.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium  

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz koro 
lotn. meieorolog’cznv z Warszawy.

I ’.15 Koncert popularny z udziałem ze­
społu instrumentalnego P. W. Katowice.

14,— Odczyt pt. „O Bóstwie Chrystusa 
Pana".

14.20 Odczvt rolniczy pt. „Ochrona 
roślin w Polsce*.

14,40 Ouczyt z Warszawy pt. „Najw aż­
niejsze wiadomości i wskazania rolnicze*.

15.—  Komunikat meteorologiczny.
15.15 Koncrt symfoniczny z filharmonjt 

warszawskiej.
17.50 Pogadanka z działu: „Ogrodnik 

śląsui".
17,55 Odczyt z Krakowa pt. „Wspom­

nienia z walk o niepodległość w r. 1865*
19,— Rozmaitości.
19.20 O lczyt z Warszawy pi. „W kra­

inach półksiężyca, sfin :sów i piramid".
19.66 5ygnał czasu z obserwatorium  

astronomicznego w Warszawie".
20,—  Odczyt pt. „PolaK w służbie mor­

skie]*.
20.50 Wieczornica podhalańska akad, 

zw. podhalan.
22.— Transmisia komunikatu iolniczo- 

meteo-r. i P A I .  z Warszawy.
22.50 Transmisja muzyki lekkiej z  k a ­

wiarni „Astorja*.

Co wyświetlają kina:
K in o  „W  a w  c 1“  »Ku chwa 

le ojczyznv«.
K in o  „N o w o ś c i"  »Na stokach 

cyiadeli«.
K in o  „P o g o ń "  »Dzikuska«.

Teatr w Katowicach.
Sobota, 2. 2. —  »Trubadur«, me­

lodyjna opera, godz. 3 popoł. po 
cenach zniżonych.



Sobota, 2. 2. — »Jej tancerz* g. 
?.50 wiecz. .

Niedziela, 5. 2. — »Domek trzech 
dziewcząt godz, 5.50 pop.

Niedziela, 5. 2. — »Pom sla Jont- 
Icowa* g. 7.50 wiecz.

Ogólna. 
Woźne dla myśliwych 

i handlujących zwierzyną.
Delegat łowiecki zwraca uwagę, 

że z dniem I go lutego br. rozpo- 
czyna się ochrona zajęcy i bażan­
tów. Po dniu 10-ym lutego br. 
wzbronione jest sprzedawanie i ku­
powanie, przewożenie i przenoszenie 
objętej ochroną zwierzyny,

Również wzbronione jest poda­
wanie tej zwierzyny w jadłodajniach. 
Przekroczenie powyższego przepisu 
Jest karane w myśl art. 80.

(o) „E c h a  L eśne". »Wyszedł 
z druku nr. 1 »Ech Leśnych« (War­
szawa) — czasopism a ilustrowane­
g o , poświęconego propagandzie leś­
nictwa wśród wszystkich sfer spo­
łeczeństwa. O bok licznych , ilustra- 
cyj, zeszyt zawiera w treści artykuły: 
Inż. Kosiny p. t. »Precz z lasami*, 
St. Ruśkiewicza — Szkody, powsta­
jące przy pozyskaniu użytków ubocz­
nych; L. Pęskieso — Nasze gaje ci­
sowe; inż. A. Kucharskiego — N a­
rodowy park natury w Białowieży; 
B. Polkowskiego — ks. St. Brzóz­
ka, bohater Podlaski 1863 r.; Elpo 
— nadleśniczówki na Pomorzu; po- 
ez'e: Rok 1863, Polskim żołnierzom, 
Karnawał; ponadto zwykłe działy: 
Z  niwy leśnej, Z łowiectwa, Zycie 
gospodarcze, Z  przyrody i techniki, 
Z  miesiąca, Powieść i nowela, Hu­
mor, Dodatek rolniczy.

Adres redakcji »Ech Leśnych«: 
W arszawa N Św iat 36 m. 4. Prenu­
m eratą kwartalna zł. 2 70. Konto 
czekowe: P. K O Nr. 5735.

(o) Z a s iłk i p rz y z n a n e  s t r a ­
ż o m  o g n io w y m . P. Z. U. W. w 
roku ubiegłym przyznało zasiłki na­
stępującym strażom ogniowym wo­

jew ództw a kieleckiego: okręg C zę­
stochow ski 26.561,50 zł., będziński 
25 474.65 zł , miechowski 21.190,40 zł. 

'olkuski 20.587,90 zł., sandomierski 
[18.511,25 zł., kielecki 16.241 — opo- 
czvński 13.761,30 zł., r a d o m s k i  
12.146 35 zł., konecki 10 524,80 zł., 
opatowski 10.161 — z ł,  jędrzejow­
ski 10.091,30 zł., w ł o s z c z o w s k i  
8.713,90 z ł ,  zawiercki 8.671,90 zł., 
pińczowski 7.119,60 zł., kozieńicki

O d czwartku 31 stycznia do soboty 2 lutego br.
Bunt k ra jo w có w  w Sudanie S

K i n o Wzruszający drainaf w 10-ciu aktach p. i.

„Nowości"
Będzin.

la stokach cytadeli
s. o. s.

N a scenie! W ystępy  a r ty s ty c z n e  N a s c e n ie !

TuSS0 Bolesława ^icielskiego.
6.156,50 zł., buski (stopn.) 5 900,20 
zł., wierzbn. (iłżeck) 2.745,95 zł. 
Razem 2z5537,50 zł.

Z Kielc.
(ft) Z  ligi o b ro n y  p o w ie trz n e j 

i p rz e c iw g a z o w e j. Komitet LO PP. 
urządza dnia 2 bm. pod protektora­
tem p. wojewody Korsaka i genera­
ła Łuczyńskiego zabawę na rzecz 
propagandy obrony państwa.

Zabawa odbędzie się w sali klu­
bu urzędników państwowych w wo­
jewództwie o godz. 22 wieczorem. 
Wstęp za zaproszeniami.

Na balu będą rozsprzedaw ane 
bilety na loterię fantową LO PP-u w 
cenie 1 złoty za bilet. Do wygrania 
wiele cennych fantów m in. majątek 
Bochnia pod Chęcinami, wartości 
150 tysięcy złotych.

Za jeden złoiyt
(k) N ow y k l u b  to w a rz y sk i.

Związek pracowników handlowych, 
przemysłowych i biurowych z o rg a ­
nizował w nowym swym lokalu przy 
ul. BodzentyńsKiej 28 własny klub 
towarzyski. Związek posiada obec­
nie bardzo obszerny lokal, gdzie 
zostanie niebawem urządzona św ie­
tlica towarzyska z radjo, z gazetami 
i bufetem.

W lokalu tym dnia 1 bm. odby­
ło się walne zebranie pracowników 
sklepowych.

(k) Z  ż y c ia  u rz ę d n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y ch . D. 2 i 3 bm. odbędzie 
się w W arszawie zjazd delegatów 
poszczególnych oddziałów stow a­
rzyszenia. Z  Kielc na zjazd ten uda­
ją się pp. naczelnicy Kubski , Kieł- 
czewski, p. radca Rejowski i inni.

(k) Z a b a w a  k o stiu m o w a . Ro­
dzina wojskowa i związek pracy o- 
bywatelskiej kobiet polskich urzą­
dzają zabawę kostiumową. Zabawa 
odbędzie się w sali kasyna oiicer- 
skiego 4 p.p. leg. o godz. 16. K o­
stiumy dla dzieci nie obowiązują, 
lecz są mile widziane. Wejście dla

dzieci 50 groszy, dla dorosłych 1 
złoty.

(k) P r o p a g a n d a  trz e ź w o śc i.
Jakkolwiek o sprawie tej pisze się 
wiele, to jednak nigdy nie jest za 
dużo wogóle, a w szczególności je­
żeli chodzi o Kielce. M iasto to sły ­
nie ze swoich «sukcesów» w dzie­
dzinie popieran a wszelkiego rodzaju 
rektyfikacyj i wytwórni. Dlatego też 
z wlelkiem uznaniem należy powi 
tać inicjatywę p. sędziego Zurakow- 
skiego, który zorganizow ał «tydzień 
propagandy trzeźwości w K:elcach». 
Tydzień ten rozpoczął się dnia 1-go 
lutego b. r. Pozatem 12 b. m. towa­
rzystwo przeciwalkoholowe urządza 
bardzo oryginalną zabawę w sali 
p. Kosterskiego, Rynek 6.

Zabawa ta z tego tytułu będzie 
oryginalną, że butet nie będzie po­
siadał wódki. Naturalnie goście po­
radzą sobie w inny sposób. W każ­
dym bądź razie w Kielcach jest to 
sensacja.

Czysty zysk z zabawy przezna­
czony jest na cele towarzystwa.

Z Sosnowca.
(s) D ro ż y n a  w z ro s ła . W edług 

obliczeń komisji statystycznej przy 
Inspektoracie pracy w siyczniu dro­
żyzna wzrosła o 0.95, w stosunku 
do ostatniego m iesiąca spraw ozdaw 
czego.

(s) S e z o n o w i b e z ro b o tn i  p r a ­
cow n icy  fizyczni na terenie zarzą­
du obwodowego funduszu bezrobo­
cia w Sosnow cu, którym prawo do 
świadczeń ustawowych w ygasło z 
dniem 25 stycznia br. rozporządze­
niem pana ministra pracy i opieki 
społecznej zostali uprawnieni do 
pobierania zapom óg z D A P., jed­
nak bez stosow ania ograniczeń te­
renowych, rodzinnych i majątko­
wych.

(s) D o ra ź n a  a k c ja  p a ń s tw o w a  
d la  b e z ro b . p ra c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h  na terenie zarządu obw odo­

wego funduszu bezrobocia w S o ­
snowcu została przez ministra pra 
cy i opieki społecznej przedłużona 
na m c luty br., w miejscowościach 
1 na tych samych warunkach, jakie 
były ustalone w m-cu styczniu 
1929 r.

(s) B a c z n o ść , p o d o fice ro w ie  
re z e rw y  m . S o s n o w c a  i okohc* 
Celem założenia związku podofice­
rów rezerwy Rzeczplitej prosimy 
wszystkich podoficerów o przyby­
cie do lokalu »Strzały« ul. 1 go 
Maja nr. 24, celem rejestracji.

Zapis członków odbywać się bę­
dzie w każdy wtorek, czwartek i so ­
botę od godziny 19— 21 i w niedzie 
lę od godziny 9—11 rano.

(s) S p ro s to w a n ie . P. Lipińska 
za obrazę urzędnika kasy chorych 
skazana została nie na 2 tygodnie 
więzienia, lecz na miesiąc aresztu z 
zawieszeniem kary na 2 lata.

(s) K o n fisk a ta  „P o lo n ji" . W czo­
rajszy numer »Polonji« został sk o n ­
fiskowany.

(s) W ie c z ó r śm ie c h u . O rgani­
zacja młodzieży 1UR. koło »Pogoń* 
urządza w domu ludowvm w S o ­
snowcu przy ul. Jasnej 26 »Wieczór 
śmiechu* dnia 3 lutego br.

Każdy, pragnący się rozweselić, 
niechaj tam podąży. Ceny biletów 
bardzo niskie, bo od zł. 150 do 50 
gr., a przytem zysk przeznaczony 
jest na cele oświatowe.

Początek punktualnie o godz. 8 
wiecz.

(s) Z a b a w a  „ E c h a " . Dzisiaj w 
lokalu »Lutni« przy ul. W arszaw­
skiej z2, odbędzie się zapowiedzia­
na zabawa tow. śpiew. »Echo«.

Zabawy »Echa« cieszą się nie- 
bywałem powodzeniem, przypuszczać 
więc należy, że i tym razem sala 
wypełni się po brzegi.

Początek o godz. 6 wiecz. Wej­
ście za zaproszeniami.

(s) Z a b a w a . Tow arzystw o rze­
m ieślnicze w Sosnow cu urządza w 
dniu 9 ym bm. w sali seminarjum 
nauczycielskiego przy ul. Wawel 
nr. 1 zabawę taneczną dla swych 
członków i zaproszonych gości 
Zabawa zapowiada się nadzwyczaj 
interesująco. Komitet dokłada wszel­
kich starań, żeby dać uczestnikom 
zabawy m ożność spędzenia w mi­
łym nastroju ostatnich chwil kar­
nawału. Dekoracja sali spoczyw a 
w rękach znanego artysty m alarza 
p. W rzesińskiego. Doborowa o r­
kiestra i liczne niespodzianki w ko­
tylionie dają pewność, że sala bę-

Kto zamordował?
86.

Otrzymałem list, zawarty w mniej­
szej kopercie, którą w  dniu poprzed­
nim mrs. Belden ukrywała pod sza­
lem. Brzmiał w te słowa.

„Droga, najlepsza przyjaciółkol
„Zna duję się w strasznym kło­

pocie. Domyślasz się łatwo, o C o  
chodzi. Jaśniej tłumaczyć się nie 
mogę, proszę cię tylko, abyś dziś, 
natychmiast, bez wahania i odnosze­
nia się do nikogo, zniszczyła to, co ci 
wiadomo. Niczyje zezwolenie nie 
jest potrzebne. Powinnaś mi być 
posłuszną, Gdybyś odmówiła, jestem 
zgubioną. Spełnij.o  co cię proszę, 
-Ocal

„Kogoś, kto cię kocha.”
List zaadresowany był do mrs. 

Ecldbti, nie było na nim ani podpi­
su, ani daty, tylko stempel poczto­
wy z New-Yorku. Lecz znalem pismo.

Wyszło ono * z pod pióra Mary 
Lcayenworth.

— W ażny to  dowód przeciwko 
osobie, która list ten napisała, rów ­
nież jak i przeciwko tej, do której 
został wyprawiony.

— Istosnie, byłby to  dowód 
Straszny, gdyby wzmianka, uczynio­
na w  tvm liście odnosiła się qo

tego, co pan przypuszczasz. Lecz 
chodzi tu  o zniszczenie czego innego 
zupełnie — o papiery, powierzone 
pieczy mrs. Belden — o nic więcej.

— Czy jesteś pan tego pewien ?
Najzupełniej. Lecz o tern potem.

Trzeba teraz wyprawić telegram  i 
uwiadomić sędziego śledczego.

— Dobrze.
Rozstaliśmy się.
Zeszedłszy na dół, zastałem mrs. 

Belden chodzącą wzdłuż i wszesz 
po pokoju.

Biadała głośno, co o niej po­
myślą sąsiedzi, co powie pastor, co 
zrobi Klara i czemu ona, Amy Bel­
den, nie umarła, zanim została wplą­
tana w taką okropną awanturę.

Po pierwszych perswazjach, u- 
dało mi się wreszcie ią uspokoić i 
skłonić do wysłuchania tego, com 
jej chciał powiedzieć.

— Poddając się żalom i roz­
paczy — rzekłem — szkodzisz pani 
tylko miss Mary, a przytem poz­
bawiasz się przytom ności umysłu i 
stajesz się niezdolną do stawienia 
czoła trudnej sytuacyi. Czy nie masz 
pani jakich przyjaciół, którzyby ci 
mogli dopomóc w tym wypadku?

Ku wielkiemu mojemu zdziwieniu, 
odpowiedziała mi, że ma w praw ­
dzie dobrych znajomych i sąsiadów, 
lecz że nikt w sprawie podobnej nie 
zechciałby przyjść jej z pomocą i

że jeśli ja jej nie wyratuję, to  jest 
zgubiona.
W zruszył mnie los tej kobiety, k tó­
ra  pomimo współczucia dla cier­
piącej ludzkości, nie zdołała pozy­
skać sobie przyjaciół wiernych 1 
stałych.

Obiecałem, że uczynię dla niej 
wszystko, co tylko w mej mocy, 
pod warunkiem jednak, że ona bę - 
dzie ze mną szczera.

Ku wielkiej mojej radości, oświad­
czyła, że gotow a jest powiedzieć mi 
wszystko, co wie sama.

— O ddaw na już ciąży mi ten 
sekret — mówiła — lecz na miłość 
Boską, powiedz mi pan, co się 
stało z temi paniami?

Nie śmiałam do nich pisać po 
przybyciu tu  Hanny. Dzienniki 
wspominają wciąż o Eleonorze, nic 
w nich w niema o Mary. A jednak 
ona to napisała do mnie, donosząc 
o grożącęm jej niebezpieczeństwie 
w razie, gdyby pewne fakta wyszły 
na jaw.

Gdzież jest praw da? Nie chcia­
łabym szkodzić ani jednej ani dru­
giej, lecz obawiam się skom pro­
mitować.

— Mrs. Belden — odparłem  — 
Eleonorze Leavenworth grozi nie­
bezpieczeństwo dltego tylko, że nia 
chce nic wyjawić. Co zaś do 
Mary Leavenworth, nic o ni-j mó­
wić z panią nie będę, dopóki się

nie dowiem, co pani wiesz. Zecn- 
ciej mi objaśnić, jakim sposobem 
w plątałaś się w tę spraw ę, a  zwła­
szcza, dlaczego Hanna opuściła New 
York i schroniła się w  domu 
pani?

Mrs. Belden spoglądała na mnie 
z obawą i wahaniem.

— Nie uwierzysz mi pan — 
rzekła — lecz dopraw dy nieznane 
mi są powody ucieczki Hanny.

Nie mówiła mi nigdy, czego by­
ła świadkiem owej okropnej nocy, 
a ja jej się o nic nie pytałam. P o­
wiedziała mi tylko, iż miss Leaven­
w orth prosi mnie, abym ją ukryła 
przez czas pewien; a że kocham i 
uwielbiam M. Leavenworth, nie 
potrafiłam  oprzeć się jej prośbie.

— Jakto, naw et usłyszawszy o 
m orderstw ie ukrywałaś tę  dziew­
czynę, nie zadając jej żadnych py­
tań i nie żądając od niej ob­
jaśnień?

c. d. n.



dzie wypełń ona przez miłych gości 
po  brzegi.
( (s) Z s ą d u  o k rę g o w e g o .  Za
przemyt i sprzedaż towarów pocho- 
'dzenia zagranicznego został ska- 
|Zany 55 letni Szymon Grin, miesz- 
'kanlec Sosnowca, Kołłątaja 10, na 
(Zapłacenie 19927 zł.. lub w razie nie­
ściągalności na 2 lata więzienia i 
(1992 j\.  opłat sądowych.
| Z a  znieważenie sekwestrefora, 
'Mendel Zelkowicz, mieszkaniec Cze- 
(ladzi, został skazany na miesiąc 
/więzienia.

37-ietnI mieszkaniec Łośnia Jan 
Imieliński został skazany na dwa 
tygodnie więzienia, za znęcanie się 

/nad matką, 72-letnią staruszką.
Za przywłaszczenie cudzego mie- 

(nia sąd  skazał 25 letniego Francl- 
(szka Zalko, mieszkańca Sosnowca, 
)Sie!ecka 9, na 6 miesięcy więzienia.

(s) A r e s z to w a n ie  akuszerk i . .  
\Dn. 50 1. rb. aresztowano Leokadię 
/Nowicką, akuszerkę lecznicy położ­
niczej pow. kasy chcrych w Sosnow 
*cu (Aleja 11) Nowicka oskarżona 
/Jest o pozostawienie bez opieki no­
worodka, wskutek czego dziecko 
Umarło. Przekazano ją władzom s ą ­
dowym.

(s) Z łam ała  n o g ę . Maria Gal- 
da, Dekierta nr. 24, przechodząc 

(przez ulicę Modrzeiowską, przewró­
c i ła  się  i złamała nogę. Po udzie­
leniu jej pierwszej pomocy została 
‘przewieziona do szpitala na Pekinie

(s) A m a to r  ś ledz i .  Chaim Kup- 
lerminc, Targowa nr. 11, zameldo­
w a ł  w komisariacie o  K r a d z i e ż v  ied- 
nej beczki śledzi wariości 100 zł. 

^przez Edwarda Noconia, Z 3 m .  przy 
ulicy Kailskiej nr. 12 w Sosnowcu.

' W sprawie osobistej
radnego A. Haukego.

Od pewnego czasu p. Aleksan- 
)der Hauke, prezes zarządu spćldziel 
ni kredytowei 1 radny m. Sosnow ­

ic a  jest przedmiotem ataków ze stro 
ny swych przeciwników politycz­
nych i osobistych nieprzyjaciół.

Nie będziemy się zaimować za­
rzutami, jakie p. Haukcmu czynili 

kradni: p. J. Wolit i lnż. Michael, 
łgdyż  p. Hauke sprawę oddal do 
tsqdu i rozprawa wyznaczona zosta- 
/ ła  na dni na'bliższe. Idzie r.am jed­

nak o te codzienne nieomal szpUkl, 
jakiemi częstują p. Haukego złośli­
wi plotkarze na łamach »Kuriera 
Zachodniego*. A to, że p. Haukego 
klub radnych BB wykluczył zc swe 
go  grona, a to, że zarząd związku 
strzeleckiego zawiesił w czynno­
ściach p. Haukego, który jest prze­
wodniczącym komisji rewizyjne) te­
goż związku iip.

Pismo szanujące się powinnoby 
i się poinformować o prawdziwości 

łych plotek i dopiero je ogłaszać. 
Zresztą niektóre z nich są wprost 
nierozsądne, jak naprz. plotka o 
związku strzeleckim. Pomeważ ko­
misja rewizyina jest po nad zarzą­
dem i ona mogłaby zawiesić za­
rząd w czynnościch, a  nie vice 
vei 3d.

Ponieważ p. Hauke zwracał się
do nas z prośbą o zamieszczenie 
jego odpowiedzi na stałe obrzuca­
nie go  błotem, przeto redakcja »£x- 
presu Zagłębia« czuła się w obo­
wiązku zasięgnąć w tej sprawie in- 
formacyj u źródła. 1 oto dowiedzie­
liśmy się od władz kierowniczych B.B. 
że p. Aleksander Hauke cieszy się 
zaufaniem organów BB 1 o żadnem 
usuwaniu go nie. było nawet mowy, 
a sprawa incydentu między p. Hau- 
kem a jego przeciwnikami zostanie 
przekazana zwołanemu ad hoc są- 
iow f.

Od siebie dodamy, że obecną 
-pracę p. A. Haukego uważamy za 
(nader pożyteczną d,a społeczeństwa 
łt pragnęlibyśmy, by zapał do pracy 
(I energio, którą wykazuje p. Hauke 
na keżdem polu, udzieliłyby się je- 

(go przeciwnikom. Wówczas pano- 
cWle cl nie będą mieli ani czasu, śni 
jdtęci na szkodliwą i bezużyteczną 

bliźnim)

Z Będzina.

W dniu imienin  
P r e z y d e n t a  Rzeczypospol i te j

I. Mościckiego.
Z racii imienin prezydenta Rze­

czypospolitej I. Mościckiego, w dniu 
wczorajszym starosta J. Boxa, przyj­
mował życzenia od przedstawicieli 
władz, urzędów i instytucyj spo ­
łecznych i zawodowych.

Między innemi złożyli życzenia: 
prezes sądu okręgowego p. Opę- 
chowski, prezydenci Sosnowca 1 
Dąbrowy dr. Mnrczvński i dr. Ma- 
deyski, dyrektor banku polskiego 
p. K. Swistuń prokurator sądu okrę­
gowego p. KrychowskI wiceprezy­
dent Rubinlicht, insp. Winiarski, 
kom. powiatowy nadk. W. Kozielew- 
ski, kom. N. Weychert, kom. K. Hen- 
szel, pow. instruktor straży ognio­
wych j. Plebanek i Inni.

Rano o godz. 9c0  w kościele 
parafialnym w Będzinie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, na kfórem 
byli obecni liczni przeustawiciele 
wtadz, urzędów i Instvtucyj społecz­
nych i samorządowych.

(b) P o s ie d z e n ia  i k o n fe re n c le  
w  s ta ro s tw ie .  Dnia 7 luiego w sta­
rostwie o godz. 5 po poł. posie­
dzenie komisj i  oświaty pozaszkol­
nej w sprawie budżetu na 1929/50 r.

Dnia 8 b. m. o godz. 4 50 popoł., 
posiedzenie wvdziatu powiatowego 
w sprawie budżetu rolniczego na 
1929/50 rok.

Dnia 11 b. m. o godz. 6 wiecz., 
konierencja zainteresowanych samo- 
morządów w sprawie statutu szpi­
tala wenerycznego w Będzinie.

Dnia 9 b. m., o godz. 12 w poł. 
posiedzenie komisu opieki społecz­
nej w sprawie budżetu na 1929/50 
rok.

Dnia 15 b. m , o godz 9 39 rano 
posiedzenie sejmiku w sprawie za­
twierdzenia statutu pów. kasy ko­
munalnej.

(b) W odociąg i w  Z agłęb iu  
dąbrow skiern i na G. B tąsku . 
Dnia 4 b. m., w Maczkach, rozpocz­
nie się dochodzenie wodno prawne 
w sprawie budowy państwowego 
wodociągu dla zagłębia dąbrowskie­
go  1 G. Śląska. Dochodzenie bę­
dzie trwało kilka dni.

Z  ramienia wydziału powiato- 
towego seimiku będzińskiego dele­
gowano lnż. Laubliza.

(b) D u d o w a  p o m n ik a .  Oneg- 
daj w starostwie odbyło się poste-, 
dzenle powiatowego komitetu budo­
wy pomnika poległym oficerom i 
żołnierzom 11 p. p. ziemi ' będziń­
skiej. Przewodniczył starosta J. Bo­
xa. Sprawozdanie kasowe odczytał 
skarbnik komitetu komisarz Micha­
łowski. Do obecnej chwili znajduje 
się w kasie 15 000 zł.

Ogólny koszt budowy pomnika 
obliczono na 22 tysiące złotych.

Pomnik stanie na placu 3-go 
maja w Będzinie, najdalej w końcu 
maja r. b.

W najbliższych dniach inż Rudz­
ki 1 inż. Kamiński udadzą się do 
profesora Szyszko Bochusza w Kra­
kowie w celu ostatecznego załatwie­
nia całej sprawy 1 przywiezienia 
projektu pomnika.

(b) L ikw idac ja  pow . kom ite tu  
10 - lec ia  n iep o d le g ło śc i .  Na ostat- 
niem posiedzeniu powiatowego ko­
mitetu obchodu 10-lecia niepodle­
głości Polski, wybrano komitet li­
kwidacyjny, w skład którego weszli 
pp.: dyr, Biay, dyr. Lewandowski I 
Grunwald.

P o  załatwieniu spraw, związanych 
z urządzeniem obchodu, pozostała 
gotówka będzie przekazana powia- 
iowernu komitetowi budowy siero­
cińca w Ząbkowicach.

Ofiarodawcom, którzy złożyli k o ­
mitetowi pewne sumy na »cegiełki« 
na budowę sierocińca zostaną w naj­
bliższych dniach przesłane odpo­
wiednie pokwitowania (»cegielkUA

(b) K ra d z ie ż .  W nocy z 50 
na 31 stycznia r. b. ze stami K. Ch., 
przy ul. Przecznei 6, w Będzinie, 
nieznani sprawcy skradli 10 worków 
próżnych oraz 3 worki z owsem 
— wartości 101 zł.

. . Z Czeladzi.
(c) W alne  z e b ra n ie  p ra c o w n i ­

k ó w  m iejsk ich . W dniu 51 stycz­
nia br. w sali magistratu odbyło 
się walne zebranie oddziału czeladz 
kiego związku pracowników m ef- 
skich. Przewodniczył p. J Tajchman 
sekretarzował p. M. Rusiński. Na ’ 
wniosek zarządu zebrani postano­
wili: zapisać miejscowy związek 
pracowników miejskich na członka 
komitetu floty narodowej z roczną 
składką zł. 12; wyasygnować na bu­
dowę pomnika ku czci poległych 
żołnierzy pod Czeladzią zł. 60.

Na mie.sce ustępującego zarządu 
powołano nowy w osobach pp.
J. Tajchmana i M. Rusińskiego, Sr. 
Rzadkowskiego, C. jodłowsuiego i 
T. Staniszewskiego. Nowowvbrany 
zarząd jeszcze w bieżącym tygodniu 
ma się zebrać cetem podziału pracy.

(c) Z a  s a m o w o ln e  w y rz u c e ­
nie  z  m ie s z k a n ia  sublokaiorki Ba- 
nasikowej Małgorzaty wraz z ma- 
łem dzieckiem, policja pociągnęła 
do odpowiedzialności Kupicę F ran ­
ciszkę, Będzińska 22.

Z Dąbrowy.
(d) Z a p o z n a n ie  s ię  n o w e g o  

z a r z ą d u  z  p e rs o n e le m  u r z ę d n i ­
c z y m m ag is t r a tu .  Onegdaj o go ­
dzinie 5 popołudniu, w sali posie­
dzeń w magistracie w Dąbrowie, 
odbyło się ogólne zapoznanie się 
nowych gospodarzy miasta z per­
sonelem urzędniczym magistratu. 
P. prezydent prosił urzędników, aby 
ci byli uprzejmi i wszystkie sprawy 
załatwiali prędKo i sprawnie.

Następnie zabrał głos prezes 
pracowników mieiskich p. W. Wol­
ski, witaiąc nowy zarząd i życząc 
mu owocnej pracy.

(d) B al m a s k o w y .  Dziś w s a ­
lach resury odbędzie się bal k o s ­
tiumowy towarzystwa muzycznego. 
Początek o godz, 9 wieczorem.

(d) Bal leg ion is tów . Koło przy­
jaciół związku legionistów polskich 
pod protektoratem starostoslwa J. 
Boxów, w sobotę, dn. 9 lutego , u- 
rządza w salach resurcy w Dąbro­
wie bal.

Początek o g. 22. Wstęp 8 zł.

Z Zawiercia.

Skandaliczne stosunki
w fabr. sztucznego jedwabiu 

w Myszkowie.
Od szeregu miesięcy robotnicy 

fabryki sztucznego iedwabiu w Mysz­
kowie toczą walkę z dyrekcją rej 
fabryki o uznanie delegatów robot­
niczych. Osiatnio dzięki interwencji 
inspektora pracy zostały przepro­
wadzone wybory delegatów, jed­
nakże po wyborach dyrektor wzywał 
dele.gatóm kolejno do siebie i czy­
nił lm ostre wymówki dlaczego po­
zwolili się wybrać. Jednocześnie ze 
sprawą delegatów ściśle wiąże się 
sprawa związku robotników, prze­
ciwko któremu ostro występuje dy­
rekcja fabryki, posuwając się nawet 
do tego, że za należenie do związku 
pozbawia się robotników pracy, jak 
to ostatnio miało miejsce z robot­
nikiem Kułachem i innymi. Pozatem 
dyrekcja tej fabryki zdaie się całkowi­
cie zapomina, że istnieją u nas od­
powiednie ustawy socjalne, regulu­
jące wzajemny stosunek pracodawcy 
do pracowników !, że ustawy te na­
leży respektować.

Ostatnio np. trzeba było ener­
gicznej interwencji Inspektora pracy, 
ażeby robotnicy otrzymali szłusznie 
należne lm uriopy, lub też zapłaię 
za urlop.

Nic więc dziwnego, że wśród ro­

botników panuje z tego powodu 
duże rozgoryczenie, które może do­
prowadzić do faialnych następstw.

jak się dowiadujemy, w czwanek 
dnia 7 bm., odbędzie się w sprawię 
łych zatargów konferencja pod prze­
wodnictwem inspektora pracy, spo­
dziewać się więc należy, że p. in­
spektor z m u s i  dyrekcje fabryki 
do należytego traktowania robotni­
ków i respektowania obowiązują­
cych u nas praw robotniczych.

KOMUNIKAT.
Ninieiszem miejski zakład elek­

tryczny zawiadamia swoich abonen­
tów, iż w niedzielę, dn. 5 lutego br. 
będzie wvłączonv prąd na terenie 
całego miasta od g. 8 rano do g. 
3 pp. z powodu robót, prowadzo­
nych na liuji.

(z) O so b is te .  Dziś. o g. 7 w. w 
kościele ewangielicko- augsburskim 
odbędzie się obrzęd zaślubin córki, 
znanego przemysłowca p. Al. Er- 
bego z p. Władysławem Kostro.

(z) U ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o .  
Wczora:, jako w dniu imienin pre­
zydenta Rzeplitei, odbyto się w ko­
ściele parafialnym uroczyste nabo­
żeństwo, na którem byli przedsta­
wiciele władz z p. starostą Kowal­
skim na czele, prezydium miasta 
przedstawiciele woiskowości i licznie 
zebrana publiczność.

(z) Z  w y s ta w y  ruchom ej. Dziś 
o godz. 1 w południe nastąpi w 
szkole nr. 4, mieszczącej wys ta w ?  
ruchomą rozdanie nagród, w nie 
dzielę zaś o g. 8 w. wystawa zo- 
sianie zamknięta.

(z) Z a b a w a  w sz k o le  ro ln i­
czej. Uczenice szkoły roiniczei w 
Koziegłowach urządzają w nieuzietę, 
2 lutego zabawę taneczną. Na g o ­
ści, oczekiwać będą konie na stacji 
w Myszkowie o g. 2 pop.

(z) Z a t a r g  w f a b ry c e  S z m e l-  
c e ra .  Onegdaj w fabryce Szmelce- 
ra w Myszkowie wybuchł straik na 
tle obniżenia przez dyrekcje fabryKl 
płac robotników o 20 proc.

Po parogodzinnym straiku robot­
nicy powrócili do pracy. Zatarg ten 
zostanie ostatecznie rozpatrzony 
przez inspektora pracy na konferen­
cji, która się odbędzie w czwartek, 
dnia 7 bm.

(z) Z  życ ia  s t r a ż y .  Walne zgro­
madzenie delegatów straży ognio­
wych okręgu zawierckiego, odbędzie 
się w dniu 10 bm. w Zawierciu o 
g. 10 ej w domu ludowym t wg 
akcyjnego Zawiercie, według nastę­
pującego porządku obrad: 1) zag a ­
jenie, 2 ) odczytanie protokulu z po­
przedniego zebrania, 3) sprawozda­
nie zarządu, 4) sprawozdanie skarb­
nika, 5) zatwierdzenie budżetu na 
rok 1929, 6) zatwierdzenie programu 
prac na rok 1929, 7) przyięcie no­
wego statutu okręgu, 8) wybór no­
wego zarządu i komisji rewizyjnej, 
9) wolne wnioski.

Z Olkusza
(ol) O b u d y n e k  p o c z to w y  w  

O lk u szu .  Neiwiększą bolączką w 
Olkuszu jest lokal pocztowy, m a s z ­
czący się w ciasnvch, brudnych i 
nieoświetlonych kilku izbach. Pod 
tym względem poczta olkuska zdo­
była chyba rekord. Wszyscy miesz­
kańcy są  pod wrażeniem, że dzieje 
się to tylko z powodu nieudolności 
naczelnika poczty, człowieka star­
szego i kwalifikującego się dawno 
na emeryturkę. Na skutek skarg  I 
zażaleń dyrekcja poczt i telegrafu 
zdecydowała się pomyśleć o w łas ­
nym budynku w Olkuszu i zwró­
ciła się do magistratu o zapropo­
nowanie odpowiedniego placu pod 
budowę poczty. Nie ulega kwestii 
że magistrat skwapbwie zaofiaruje 
najładniejszy ze swych placów w 
śródmieściu, aby godnie zarepre- 
zetować instytucję państwową, jaką 
jast poczta. Na naibiiższem posie­
dzeniu rady miejskiej sprawa ta bę­
dzie zadecydowaną.



(oi) Z  Po l .  Z  w. z a  w. p r .  h. \ 
p. w O lkuszu . Na posiedzenie za' 
rządu w dniu 50. i., postanowiono 
między inneini zwołać ogólne zeb­
ranie członków związku, celem wy­
boru nowego zaraądu.

(ol) M a s k a r a d a  w B olesław iu . 
Staraniem koła gospodyń wiej- 
skich w Bolesławiu, odbędzie się 9 
lutego rb. ostatnia zabawa karna­
wałowa maskarada w sali strażac­
kiej w Bolesławiu.

Ofiary.
Ofiarv zamiast powinszowań no- 

woroe nych złożono bezpośrednio 
do kasy chrześc. tow. dobroczynno­
ści: dyrektor H. Mauve zł. 20, Sta 
nisław Kraupe zł. 50, Maria Kraupe 
Stanisława Kraupe, Fdward Kraupe, 
Antoni Krauoe i Wincenty Kraupe 
po 10 zł., Tadeuszostwo Meyerhol- 
dowie zł 20.

Proces zbirów - wychowawców
w Studzseiicu.

Obrońca dostał ataku histerycznego.
W Warszaw i., toczy się proces 

przeciwko dyrektorowi i wychowaw­
com zakładu poprawczego dla nie­
letnich chłopców w Sludzieńcu pod 
Warszawą.

Z treścią aktu oskarżenia zazna- 
Jamiliśmy czytelników przed kilku 
dniami, straszne jednak szczegóły, 
zawarte w tym akcie bledną wobec 
iaktów niesłychanego znęcania się 
zbirów wychowawców7 '‘d nieszczę­
snymi bezdomnymi chłopcami, od­
danymi na pastwę okrutnjków, o 
czem opowiadają na rozprawach 
świadkowie.

W zeznaniach świadków krwa­
wym szlakiem snuje się opowieść o 
męczarniach, zadawanych dzieciom 
przez wyzutych z uczuć ludzkich s a ­
dystów.

j Jak straszne muszą być te o p o ­
wieści, można wnosić z iaktu nie­
słychanego w dziejach sądownictwa. 
Oto adwokat Korenfeld, który staje 
przed sądem w imieniu poszkodo­
wanych, w czasie zeznań jedne -o ze 

'świadków, dostaje ataku histerycz­
nego i musi być wyniesiony z salill!

Przytoczymy kilka zeznań św iad ­
ków.

Świadek Cesarski przebył w 
zakładzie 5 lat i został zwolniony z 
zakładu dopiero przed dwoma laty. 
Oddała go do Studzieńca macocha, 
gdy miał 9 lat. Świadek robi wra­
żenie niezupełnie normalnego na u- 
myśle.

Stwierdza, on że dozorca Gro­
chal bił go często gumą i kijem. Ma 
dotychczas dziury w boku i prosi 
lekarza, któremu chce pokazać bli­
zny na ciele i dziury w głowie. Kie­
dy pewnego razu prosił dozorcę 
Grochala o wodę, ten uderzył go w 
twarz tak silnie, że chłopiec zalał 
się krwią i zemdlał.

Tego samego wieczora Grochal 
upił się I urządził w nocy alarm, a 
potem wszystkich chłopców bił po 
kolei kijem. Pewnego dnia bito 
chłopców od 10 do i2-ej w nocy 
bez przerwy. Na krzyk maltretowa­
nych zbiegli się okoliczni chłopi na 
pomoc lecz nie dopuszczono ich do 
zakładu. Tej samej nocy dozorcy 
przywiązali chłopców drutami do łó­
żek i oblewali zimną wodą.

Po wejściu z zakładu, Cesarski 
przeleżał połtora roku w szpitalu 
żyrardowskim, lecząc się z dozna­
nych obrażeń. Ma on wszystkie 
wnętrzności poodbiiane, tak, że wła­
ściwie jest w połowie kaleką.

Dozorca Budowski kopnął go raz 
lak silnie w ucho, że ogłuchł i do 
dzisiejszego dnia słuchu nie odzy­
skał. Bito go m. in. za to, że nie 
chciał gołemi rękami czyścić ustę­
pu. Kiedy poszedł ze skargą do 
dyrektora, ten nie znalazł dla niego 
nic wiece', jak dwa słowa: »żebvś 
zdec!si«. Świadek zeznaje następnie, 
że jeden z chłopców Obrębski po­
bity przez Badowskiego umarł. Do­
zorcy zapomocą niektórych przeku­
pionych chłopców prowokowali do 
ucieczki, ażeby potem mogli ich 
bić.

Następnie św. Cesarski zeznaje, 
że wychowawca Mikołajczyk bił 
chłopca Cierpiałę mówiąc: »Muszę 
cię zabić, ażebyś poznał rękę wy­
chowawcy^ 1 rzeczywiście Cierpia­
ła w kilka dni później umarł.

Sw. Patrzyk, stolarz, zeznał, źe 
robił trumnę dla wychowanka za­
kładu Cierpiały, który zmarł z p o ­
wodu daznanych obrażeń w czasie 
bicia go przez wychowawców. Trup 
był cały w sinych smugach, które 
wymownie świadczyły o jego m ę­
czeńskiej śmierci.

Sw. Kozik zeznaie, że będąc 
głodny, zwrócił się do funkcionarju- 
sza zakładu Budnego z prośbą, o 
chleb. Budny dał mu kamień, mó­
wiąc: »żryj to«. Świadek ze strachu 
przed biciem ugryzł kamień. Jeden 
z chłopców /.jadł klej storarski z 
głodu, a drugi obrzynki z kartofli 
Sw. Kozika dozorca bił po uciecz­
ce gumami i kijami po głowie.

I t. d. i t. d.
Cóż wobec tej gehenny znaczy 

katorga rosyjska?
Oto 7 lat trwało, zanim władze 

dowiedziały sie o zbrodniach dy­
rektora Kamtńskiego i jego szajki. 
Nastał dzień sądu i złoczyńcy nie 
uidą kary, a zakład poprawczy w 
Studzieńcu nareszcie przestanie być 
ostoją sadystów i oprawców.

Z dniem 1 styczn ia  b. r. zo s ta je  w p ro w ad z o n a

taryfa dla reklam świetlnych.
Według tej taryfy opłaty za energję elektryczną będą obliczane

w sposób następujący:
‘ a) za ilość kilowatogodzin, jaka orzypada za użytkowanie w cią­

gu roku mocy zainstalowanej przez 400 godzin będzie 
obliczana normalna taryfa dla światła; 

b) dalsze kilowatogodziny pobrane w ciągu roku obliczane będą 
według taryfy dla światła z opustem 75°/0-owym. ^

Taryfa powyższa będzie miała zastosowanie do szyldów, kiosków 
ogłoszeniowych, wystaw sklepowych i t. p. Daje ona znaczne korzy­
ści odbiorcom przy stosowaniu oświetlenia elektrycznego na cele 
reklamowe i w czasie po zamknięciu sklepów.

Instalacje reklamowe powinny być wyodrębnione.
Obliczanie należności będzie uskuteczniane na podstawie od­

dzielnych liczników.
Elektrownia Okręgowa

w  Zagłębiu Dąbrowskiem  
Ska Akc. 

w SO SN O W C U .

Baczność!Baczność!

Agjp innycn artyKutow w zaures urauzy Łomtuoj —• <$81*
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Kowootworzony skład towarów żelaznych 
pod firmą S . R U  CS IMS KI

Sosnowiec, ul. W arszawska nr. 6, telefon 7-90.
poleca  po cen ach  konkurencyjnych:
nakrycia stołowe, naczynia kuchenne i domowego użytku, łóżka i umywalnie 
żelazne, okucia meblowe i budowlane, narzędzia rzemieślnicze ° raz wieie 

innych artykułów  w zakres branży żelaznej wchodzących.

N ajw jększe w Zagłębiu

oo
o

Najw iększe w Z agłęb iu

S K Ł A D Y  F U T E R
L. Goldsztefn i N. Tenenberg

B D Z I N  S O S N O W I E C ,
ul. K o ł łą ta ja  14, 1-sze p ię t ro  3 -g o  M aja  19  (vis a vis dworca gł.)

Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344 .
P O L E C A J Ą :  futra damskie 1 męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 

różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą.
Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom ulga w spłacie.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 1.2.
Nowy lork 8.90 
Londyn 45,247,
Paryż 34.867,
Wiedeń 126.54 
P raga 26.697,
Bzwaicarva 171.25 
Doi. War. pr. obr. 8.887,
6% P oi. Przem. Doi. zł. 102.00—102,82-101.25 

101.50
b°L Pot. Konwersacyina zł. 67.00 
<°/o Poż. tnwesi. zt. 110,00—109,20—109,75 

Tendencja: bez zmiany

A K C I E .
Warszawa, 1.2.

Bank Dyskontowy 138,—
Bank PolsK! 193,60— 195.00 
Bank Zachodni 93,00—92,—
Bank spól. zarobk. 86.00 
Kiiewski 96.00
S ita i Swiailo 1Z0,00—152,—
Częstocice 44.—
Łazy 7.—
Modrzejów 50,73

Ostrowiecki 95.00—98,00— 97,60 
Slnrachow ice 37,—

Tendencia: bez zmiany

GIEŁDA ZBOZOW A.
Poznań, 1.2.

Zyto 860 ton 55.20—53,78 
Mąka żytnia 701'/0 43.76

Reszla notow ań bez zmiany. 
Usposobienie spokoine

Młoda matko,,
wystrzegaj się środków niezna­
nych, a częstokroć szkodliwych, 

jedynie

puder I mydfo

Bebe-Szofmana
utrzymują w czystości i zdro­

wiu ciałko dziecka.

Szkoła Szoferów
w Sosnowcu na Pogoni, ui. Rybna 17

prow adzona pod kierow nictw em

STANISŁAWA KONOPKI
przyjmuje zapisy słuchaczy na nowe kursa 

szoferów płatne w  ratach 150 złotych.
Z górą 700 szoferów zostało wyszkolo­

nych i otrzymało posady, tem  samem po­
prawili sobie byt, dzięki popłatnej facho­
wości, k tórą prowadzi moja szkoła. N auka 
szybka i zrozumiała, k tó rą  każdy słuchacz 
może pojąć.
Odbywa się rano od 9—12, wieczorem 6- 9.

ZARZĄD.

Wyborowe
BRZYTWY

I przybory do golenia 
Przybory dla fryzjerów

w S kładzie  F a b r .

T-wa „SIŁA”
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Tylko wypróbowane brzytwy 
podajemy naszym odbiorcom.

MIÓD
pod gwarancją prawdziwy 

Cena obecnie zniżona
za 5 kg. zł. 18.60—3 kg. 11.25

Najlepsze grzyby kresowe
tylko w s k l e p i e

Koziołkowa i Jędryczka
S osn ow iec, 3-po Ma!a n ,

FORTEPIANY, P I A N I N A ,  
FISHARMONIE 

s t r o j ę ,  koreguję,odnaw iam  
wzmacniam strój, reperacji 

a u tom a law.
K. W ilczak , Sosnowiec

UL. KALISKA 14.

O D C I S K I
już po 1-krotnem użyciu usuwa

S A L W A T O R
Apteki W. B o ro w s k ie g o  

W a r s z a w a ,  Jerozolimska 59

Zawodowa

Szkoła - Samochodowa
w Sosnowcu  

przy ulicy Sw obodne' ^

Szkoli gruntownie szoferów me- 
chan.ków, najnowszą metodą naucza­
nia z gwarancja uzyskania prawa 
jazdy. Przy szkole warsztaty samo­
chodowe. Opłata za kurs zł. 150 
ra ta in l .  Na żądanie wysyłamy pro' 
spekt. Zapisy codziennie.

DYREKCJA.



Z dniem 12 iuiego r. b.
5-cio m iesięczne dzienne i w ieczorow e

WSPÓŁCZESNE WYKŁADY BUCHALTERYJNE
b i ! a n s 3 s t y  M s r c e l l e g o  P a i l ł e r a

ro zp o cz y n a ją  w DĄBROWIE GÓRNICZE1 now y K urs  nauki
(d la  Z a m ie jsco w y ch  — lis to w n ie )

K sięgowości, M atematyki kupieckiej, Korespondencji i Terminologii handlowej, 
Prawa w ekslow ego, Nauki o handlu, Języka niem ieckiego: a) lektura, b) konw er­

sacja i korespondencja handlowa.
N ieza m o żn y m  u d zie la  s ię  s ty p en d ió w .

Po złożeniu egzam inów absolwenci otrzymują św iadectw a buchalterów.
Z ap isy  i inform acje w Biurze „U niversal", ul. Sienkiew icza 10.

Sosnowiec, ul. Orla 11 — tel. 4-58  
PRZEDSIĘBIORSTWO

Blacharsko-dekarskle
przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstwa 

wchodzące z materjalów własnych i powierzonych.

Posiada na sM dzie w t*tRym wyborze wanny nasiadówki i wanienki dziecinne
o ra z  L A T A R N I E  P O W O Z O W E .

S P E C JA L N O Ś Ć : k ry c ie  d a c h ó w  b 'a ch ą , d a ch ó w k ą  i tek tu rą  sm oJow cow ą , k o n se r w a c 'a  d a ch ó w .
CENY KONKURENCYJNA

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
L U D W I K  FJNKELSTEIN

Sosnowiec, Motfrzejowska 17, tel. 2-73
otrzymał na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów weł­

nianych, jedwabnvch i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

Specja lny  dz ia ł TOW AROW  MĘSKICH znanych  
zc  swej dobroci fabryki Em anuel Tisch — Bielsko.

D ogodne warunki z a p ł a t y .  Dogodne warunki zap łaty .

CMNY KONKURENCYJNE.

Ż O Ł Ą D E K —  
to stróż zdrowia
regululq go  i łagodnie przeczyszczalą

Pigułki przeczyszczające
ze  s iin k se m

Apteki W. B orow sk iego
W a r sz a w a . j e r o z o l im s k a  5 9

D R O BN E  O O łO S Z E N tA
Z n a n a  tirm a

A. Mendakiewicza
Sosnow iec-Pogoń, ul. Orla.

P o le c a  w  n a jw ięk szy m  w yb orze:  
Bieliznę m ęską i damską, materiały na 
obiory m ęskie, damskie i dziecinne. Kapy 
pikow e i gobelinow e od 12 ztctyeb, obrusy, 
szale, chusty, sw eatry m ęskie i damskie, 
w ełniane ubranka dziecinne, teczki, para­
sole, rękaw iczki, chusteczki w najlepszych  
gatunkach, oraz w ielk i wybór płótna bia­

łego  i na poszwy,
W ielki w ybór bai i barchanów.

Nat>Ka i w v c n o w sn ie .

Najtańsze źródło zakupu i

Ubiorów damskich
z w łasnego  wyrobu poleca

C H .  Z A J Ą C
S o s n o w ie c , M odrze«ow sk a  9, 1 p.

O b s ł u g a  s o l i d n a .  C eny  p r z y s t ę p n a

ZEGAREK

T S  fZCZYY PRECYZJI

Chcesz otrzymać posadę
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne pro'esoro S ek u o w icza , W arszawa, Zd­
rowia 41. Kursv wyuczają lisiownie: bu­
chalterii, rachunkow ości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografii, nau­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
m aszynach, towaroznawsiwa, augieisk .ego, 
francuskiego, niem ieckiego, pisowni, ora- 
gramatyki polskiej. Po ukorzeniu św ia ­
dectwo. Zad/dcte nroanektów

N O. K. NdUKd H oiu, szvetd, Koloruwe- 
• g o  i białego haftu, w szelkich innych  

robót. Szenow ska nr. 15. Informacje u p. 
G nisreck lei.

Lekcn pisania na m aszynie, sienozrafu, 
buchalieril i korespondencji udzielam  

na warunkach przystępu- —h. Sosnow iec,
Kitlóskiecro 59. front

„Współczesne 
Wykłady Buchalteryjne" \"'£rT ,'l
zam iejscow i koresponuencyinie — zo sta ­
jesz dyplom owanym  buchalterem, Żądać 
prospektów. Dąbrowa Górnicza, S ien k ie­
wicza 10. Niezamożnym stynenrUa.________

Konccsjonov ana sznoła ‘rózpo°
częla now y kurs pisania na maszynach. 
W pisy w  księgarni „Polonia* Sosnow iec, 
Hale „Rozwoju*. Dwumiesięczny kurs zł. 
40.— płatne ratami. P o  ukończeniu św ia ­
dectwo.

CTnmienię gospodarstw o, dobra gleba, las 
55 letni, ładne budynki, mie sco w o ść  

letniskowa, 1 i pół godz. jazdy z Zaglęnia, 
na dom w Sosnow cu  lub Będzinie. Wia­
dom ość w  adrrdnisrrao'i.
O e r im u le r a  U ltram aryna x a i  oezwz^iyd 
* nie nailepsrą i naiwydatnieiszą faroą 
do bielizny, wapna i celów mdlarsutch. 
O dznaczona na wystawach w Brukseli. 
Mediolanie 1 Paryżu złotym medalem, 
W szędzie do nabycia. Biura fabryki* Ch. 
Pe r l r r i fe r ,  Lwów. S ionerznn  9\
ł \ 3 1 i C  sp , 4eUt>!< laoryna „Ujetsce". Uu- 

kowice.
jazd przez Ząbkowice lub Woj-

I-.oMepian Kroi.i, pianinu 1011 sim y, sprze- 
» dam. Sosnow iec. Slejęclrg 6. Galka.
A uarai kryształkowy, s.vfzypce uraz wiel- 

•t-* kie dzieło lecznicze, tdnio sprzedam. 
Ul. Tabeina nr. 14. Kecher. •

D

K upno i sp r z e d a ż .

f ‘ 6 fotografii artystycznie w y- 
r^ C Ji 11 k -ł konanych zl. 10 w zakładzie 
Michał Stelm aazczyk, S osn ow iec  - Pogoń, 
ul. Orla 4.

W ielki wybór otoman, loieii, Krzeseł na 
ratv. Sosnow iec, Modrzęiowska t2.

5 przeuam piać Ironio wy w czelad z i loO 
prętów, szerokości 20 metrów. W iado­

m ość w „Ezpresie* Będzin.

udrze zapłacę zd dourą udididikę. Zgto- 
szem a Żerom skiego ó. w  sklenie  

I Su  sprzedania naiiar.it, sam ce śpiew a,ące  
L '  oraz sam iczki do hodowania. Czeladź, 
M ilowicka 11, Stefan D vssv.
N jtedrogo sprzedam duży gramwtun w 
f ^ dobrym sianie, z nainowszem i pKlarni. 
Będzin, Ksawerow ską 25.. Dobrowolski.
M r l S T V n R  Uo s i VCia i naliu bęuen- 
1 I G Z > c , y  1 1 ^  kową i gabinetową z czte­
rema szufladami i S ingera bębenkową mato 
używaną, sprzedam zaraz bdrdzo lam o 
czółenkow ą Singera za '5J zt. Haftu na­
uczę. S osn ow iec , Naruto yicza 20, w targu 
8ielcckim, Harlnk.

Iwagal D .aczego macie spac na sigm ie  
L i  kiedy firma Tom czyk daje na raty m a­
terace, Otomany, leżaki, spłacając 10 zł. 
tYgodliłowo. Sosnow iec, 1-go M'iia 14.
ty aruzelę łańcuszkową nową, okazyinie  

sprzedam. Deklndcr,
Focha l l .

Czeladź - Piaski,

P o sa d y  I p ra ce .

JYotrzebny subjekt fryzjerski do zakładu  
* P. Barenblala, Będzin.

Kroju
najnow szym  system em  uczy 

p rędko  i łanio
Cechowa mistrzyni Colnikowa

S o s n o w ic c - S ie lc e  
B a rb a ry  21 II-gie pięfro.

Starsza panna inteligentna znaiąca sz y ­
cie i haft, obeznana także z pracą biu­

rową potrzebna zaraz. Z głosić się  do biu­
ra firmy Singer, Sosnow iec, N łska 10, W a­
wel.__________________________________ _____

5 z < > t e r kawaler poszunuie posady. Ogło­
szenia nadsyłać do „Exoresu Z agłę­

bia* w Bpr*7 in;»
V \/d i.w a  lat śreiinicn imeligenind, svm pa- 

* lyczna, zna dobrze gospodarstw o wiej­
skie, poszuku e zarządu domem do solidne  
g o  ssm otnego pana. Oferty Grodziec 
s k r ' v n ’ra  n o c r io w a  nr. 9

P nrzebnv c/.ela tnik szeweki 
ronua-nńsk a

P o g o ń ,  S la -

3zewckiegu czeladnika i u, > podręcznika 
przyime. Mieszkanie, wikt. Konstanty­

n o w s k a  7, *^ta*Tkit>w'r7

Wolne mieisca

Nasze babki, nasze matki 
i my same używamy do 
pielęgnowania c i a ł a  na­

szych dzieci tylko

puder i mydio

Bebe-Szofmana. S ®

L O K A !

p o k ó j
*

Biura matrymonialnego

b
P ipek Sieidnp sirod zi r 

ludności, wydany p: 
który ninieiszem uniewri

Zguuiuno poniei z p a szp o rtem  zagranicz­
nym wydanym; przez generalny k o n su ­

lat Rzeczypospolite! Polskiej na imię „A- 
bram Stróż vel Zeimanowicz. Uczciwego  
znalazcę uprasza s ię  o  zwrot. Adres: G ro- 
dziec, Zelmanuwićz.

Addin Musiai zguott poideł z roznemt d o ­
wodami. Łaskawy znalazca zechce od ­

dać za wynagrodzeniem do „Expresu Za-
płebia.__________________________   ,
f-Rdicerek \Ytouysiaw zgupu kstązitę w u r  
*—7 skow ą wydaną przez PKU. Piotrków, 
oraz dowód osob isty .

R O  2  N E.

na ozien 4 
l u t e g o  

1929 roku.
Kandydatów do policii państwowej na 

wvinzd lk, kandydatów na dozorców  wie- 
zlennvch 5, agentów handlowvch na m a­
szyny 5, górników na wyjazd dó Belgii -tO, 
pomocv na wviazd do B elg’i 4U, giserów  
w vkwaliiikowanvch 15, technik-mierniczy 
lub .dobry kreślarz otwna miony z robota­
mi ministerium reform rolnvch 1, ślusarzy  
wykwalifikowanych m aszynowych 2, traser 
sam odzielny w-mieiscu 1, kotlarz w ykw a­
lifikowany 1, pomocnik kotlarski lub k o ­
walski t, waicownik wykwalifikowany 1, 
ch'ouiec do posfug 1, służby domowej 
kobiet 7.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź- 
nel akcji państwowej, 2) korzvstaiqev z 
dorażnei akcji państwowej, 5) korzystaiacy  
z zasiłków  ustawowych, 4) poszukum cy  
prac. Zgłaszać się  do urzędu pośrednictwa 
pracv w Sosnow cu.

W ubiegłym dnie zakłady pracy zg ło ­
siły  15 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do  pracy 17 osób.

dla zacnej o sob y  przy rodzinie w 
centrum miasta od zaraz. W iadom ość  

redakcji.

M A T R Y M O N I A L N E

I j \ » 7  3 ry ? ł f K*° Pra« n'e *ie ożenić, lub 
4-"lVY Uę>C l. zamąż wyjść, niech zgłosi 
się  osob iśc ie  lub piśm iennie do now o­

utw orzonego
na Z a­
głębię

Dąbrowskie. S lą s id e i okolice . S o sn o w  ec, 
ul. 1 go  Maja 14. Dvskrecia zapewniona.

Z g u b io n e  d ok u m en ty

Antoni Tenior zgubił książkę Kasy C ho- 
rvch wydana w Sosnnw -u .

''I'oiiirzviisKi Aie Sandor z^uu.l uunlel 
f  skórzany miedzy kolonją robotniczą, a 

kop Grodziec, zawierdiqcv pieniądze, p a ­
piery w ojskow e oraz akt ślubny, '. rosi o- 
zwrot takowych do filji „Expresu* Grodziec 
za w ynagrodzeniem . ______________

b arinicKt e’luir zgu.m poitłei zdm eratący  
książkę Kasy C horych, w yciąg z ksiąg  

ludności i kartę rejestracyjną, wydane w 
ĆNfwnnwcU

leniek jon zguPti hs.ążkę Kosy o.noryyń 
wydana przez kon. .Saturn*.

w\ ciąg z rS'qg 
gmtnę Betszy,

a sie.

P ianino poszukuję do  wyn-atęcia. Wiado- 
m ośći listow nie Szen ow ska 15, Gru- 

szecka.____________________________________ _

Zagtnąi pies wdczui, uazy, ciem no uron- 
zow y, oJprowadzić za wynagrodzeniem  ‘ 

S osn ow iec , ul. Zygmunta 1 do Lenko-wicza.

Druk. J i ip r t w  ZoRi^jta" ftyanf»w;<4c, ui. i aa/rairta t«|. 4'^-*


